
Przedstawiciel Polski
przewodniczącym 

Rady Bezpieczeństwa
Z dniem 1 listopada — na 

przeciąg miesiąca — przewod­
nictwo Rady Bezpieczeństwa 
objął przedstawiciel Polski. 
Poprzednio przewodniczącym 
był przedstawiciel Nikaragui.
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J. Zasada odpowiada 
czytelnikom „Głosu"

współpraca naukowo-techniczna
W bieżącym pięcioleciu plany rozwoju nauki i techniki 

Polski i ZSRR zostały skoordynowane w stopniu znaczniej­
szym niż miało to miejsce w przeszłości. Uczeni polscy wraz 
z radzieckimi kolegami prowadzą wspólne prace naukowo- 
badawcze w ramach 252 tematów branżowych.

Zgodnie z naszymi wcześniejszymi zapowiedzią 
mi z okazji ogłoszenia na naszych łamach „Forum 
opinii, pytań i odpowiedzi” na temat zaspokaja­
nia potrzeb społeczeństwa przedstawiliśmy wy­
bór pytań — spośród nadesłanych przez czytelni­
ków — I sekretarzowi KW PZPR Jerzemu Zasa­
dzie.

Dzisiaj na str. 3 drukujemy pierwszą część od­
powiedzi, jakich I sekretarz KW udzielił czytelni­
kom za pośrednictwem dziennikarzy „Głosu”. Po­
zostałe odpowiedzi znajdą czytelnicy w jutrzej­
szym wydaniu „Głosu”.

Wynalazki naukowców 
w mundurach

Kwiaty i światła
na każdym cmentarzu

Mamy w naszym kraju okazałe cmentarze i pojedyńcze 
mogiły wśród lasów, mamy pomniki ludzi znanych i sław­
nych oraz bezimienne groby żołnierskie przy bitewnych szla­
kach. W dni Święta Zmarłych obdzielamy sprawiedliwie pa­
mięcią ludzi sobie najbliższych i nieznanych, prostych i wy­
bitnych, z jednakowa czcią oddajemy hołd cieniom naszych 
bliskich i tym wszystkim, którzy polegli w walce, zamęcze­
ni zostali w hitlerowskich obozach zagłady, zginęli w maso­
wych egzekucjach.

Wśród placówek naukowo-' 
badawczych WP miejsce po­
czesne zajmuje od dawna Woj 
skowy Instytut Medycyny Lot­
niczej, dysponujący świetną ka 
drą specjalistów z różnych 
dziedzin, posiadający dobrą ba 
zę techniczną.

W pracowniach WIML skon 
struowano ostatnio rewelacyj­
ny elektroniczny aparat do po 
miaru częstości tętna i tzw. 
dynamoskopometr — symula­
tor do badania dynamicznej os 
trości kątowej wzroku.

Oba urządzenia znajdują za 
stosowanie zarówno w medy­
cynie wojskowej jak i cywil­
nej. Zespoły konstruiyorskie 
wyróżnione zostały tegorocz­
nymi nagrodami Ministra O- 
brony Narodowej. (PAP)

Z każdym rokiem odchodzą 
od nas ludzie, którzy podnosili 
kraj z wojennych ruin, budo­
wali nasz dzień dzisiejszy, po­
mnażali zasobność ludowej oj­
czyzny. Im także, na tysiącach 
cmentarzy, zapalano światła, 
przynoszono kwiaty, ozdobio­
no ich mogiły biało-czerwony­
mi chorągiewkami.

W Warszawue w okresie 
'dwóch świątecznych dni tłu­
my ludzi przewinęły się przez 
wszystkie cmentarze, przystra 
jając kwiatami groby swo- 
ich najbliższych, powracając 
wspomnieniem do chwil, kiedy 
byli wśród nas. Jak zawsze w 
dniu Święta Zmarłych, na każ 
dej niemal ulicy, w dawnych 
miejscach egzekucji — znicze, 
chryzantemy, wieńce splecione 
z jedliny. Wieloma światłami 
jarzy się brama śmierci u wej 
ścia na Pawiak z jedynym oca­
lałym z tamtych lat drzewem •

— świadkiem tragicznych wy­
darzeń. Tutaj co roku przy-, 
chodzą ci warszawiacy, którzy 
nigdy nie odnaleźli grobów 
swych najbliższych...

Nieprzerwanym potokiem przenły 
waja tłumy przez Aleje Zasłużo­
nych w sbydwu częściach Cmen­
tarza Powązkowskiego. Przvhywa 
lampek nagrobnych na płytach 
pomników ludzi znanych z kart

Depesza L. Breżniewa 
do przywódców PRL
Sekretarz generalny KC

KPZR Leonid Breżniew
przesłał do I sekretarza KC
PZPR Edwarda Gierka,

historii narodowej kultury.

przewodniczącego Rady Pań­
stwa PRL — Józefa Cyrankie­
wicza i przewodniczącego Ra­
dy Ministrów’ PRL — Piotra 
Jaroszewicza depeszę następu-

Wizyta z Cottbus

Dziennikarska
delegacja w Poznaniu ;
Na zaproszenie Oddziału I 

Poznańskiego Stowarzyszenia i 
Dziennikarzy Polskich przyby ■ 
ła wczoraj do Poznania 4- 
osobrwi delegacja Stowarzy­
szenia Dziennikarzy NRD z 
Cottbus. Na jej czele stoi red. 
Rochert Wassmann, przewod­
niczący zarządu tej organizacji 
w Cottbus, a zarazem naczel­
ny redaktor ukazującego się 
tam dziennika ,-Lausitzer Rund 
schau”. W skład delegacji 
wchodzą dziennikarze: Klaus 
Ernst, Ilenri Geisler i Hans 
Hermann Kroenert.

Na dworcu poznańskim 
gości powitali przedstawiciele 
Prezydium ZO SDP w Pozna­
niu.

Celem przyjazdu delegacji z 
Cottbus jest wymiana doś­
wiadczeń między stowarzysze­
niami dziennikarzy obu miast, 
a także nawiązanie bliższych 
kontaktów i omówienie szcze­
gółów przyszłych wymian dele 
gacji. Jeszcze wczoraj właśnie 
na ten temat odbyło się spot­
kanie gości z Prezydium ZO 
SDP w Poznaniu.

Rewizyta noznańskiego SDP 
w Cottbus n^fąpi w połowie 
grudnia br. (c)

Wzdłuż katakumb starego cmenta­
rza — mieszkańcy stolicy przecho­
dzą w skupieniu obok mogił Wła­
dysława Reymonta. Artura Opp­
mana. Żwirki i Wigury Mhrcelegp 
Nowotki. Stefana Jaracza. I.eopol- 
da Staffa. Kwiatami zasypano svm 
boliczny grób bohaterskiego jyezr 
denta Warszawy — Stefana Sta­
rzyńskiego.

Mieszkańcy miasta oddaia hołd 
Bolesławów7! Bierutowi. Julianowi 
Marchlewskiemu. Aleksandrowi 
Zawadzkiemu. Karolewu Świer­
czewskiemu. Białe chryzantemy i
srebrzyste zdobią pom-
niki Tadeusza SvRietvńskiego Wła 
drsława Broniewskiego, Leona 
Kruczkowskiego. Gromadki dzieci 
warszawskich obok lampek kłada 
tarcze szkolne na grobach ulubio- 
nvch poetów — Jana Brzechwy i 
JuHana Tuwima

Wysokim światłem pala sie po­
chodnie przy grobach żołnierzy 
Września, bojowników I i II Armii 
WP. na zbiorowej mogile żołnierzy 
radzieckich pomordowanych nrzez 
hitlerowców na terenie Polsjd w 
latach 1941—1945. Bukiet czerwo. 
nvch goździków położono na gro­
bie Bohatera Związku Radzieckie-

Dokończenie na str. 2

jacei treści:
Przelatując w 

nad terytorium 
Rzeczypospolitej

drodze do kraju 
bratniej Polskiej 
Ludowej, przesy-

lam Wam. drodzy towarzysze I ca- 
łemM narodowi polskiemu serdecz­
ne pozdrowienia i najlepsze życzę 
nia wielkich sukcesów w umacnia­
niu socjalistycznego państwa 
polskiego. Niezachwiana przy­
jaźń naszych narodów7 bę­
dzie rozwijać się i krzepnąć z 
pożytkiem dla budownictwa socja-
lizmu i 
pokoju 
skiego.

komunizmu, w interesie 
i bezpieczeństwa europej-

(PAP)

L. Breżniew
powrócił do Moskwy

Współpracujemy m. in. w roz 
wiązywaniu 28 zagadnień wę­
złowych wynikających z planu 
rozwoju gospodarki narodowej 
obu krajów. Są to zagadnienia 
obejmujące współdziałanie wie 
lu placówek i zakładów nau­
kowych; ich rozwiązanie będzie 
miało zasadnicze znaczenie dla 
postępu gospodarczego.

Współpraca naukowo-tech­
niczna Polski i ZSRR ma tra­
dycje długie i bogate. Po raz 
pierwszy nawiązano ją ściśle 
w 1947 r., kiedy to 5 marca 
podpisana została umowa mię­
dzy obu krajami. Stała się ona 
pierwowzorem wszystkich póź­
niejszych umów zawieranych 
między krajami socjalistyczny­
mi. Jej ważność stale jest prze 
dłużana.

W minionym planie pięciolet 
nim rozpoczęto po raz pierw­
szy zakrojoną na dużą skalę 
długofalową współpracę w za­
kresie 1 800 tematów naukowo- 
badawczych i projektowo-kon­
strukcyjnych. Poza stosowa- 

: nymi do tego okresu formami 
| współpracy, jak wymiana do- 
; kumentacji, praktyki i staże 
; wprowadzono na szeroka ska- 
I lę wspólne opracowywanie za- 
• gadajeń badawczych przez 'ki- 
I stytuty i biura projektowe.
I W latach 1968- 70 otrzyma- 
! liśmy cd Związku Radzieckiego 
। 700 kompletów dokumentacji 
technicznych. Strona radziecka 
otrzymała od nas ponad 600 
kompletów dokumentacji.

Komitety nauki i techniki Pol 
ski oraz ZSRR współpracują 
nad podniesieniem efektyw­
ności badań naukowych i tech­
nicznych. Racjonalny podział 
wysiłków umożliwia nie tylko 
lepsze wykorzystanie potencja­
łu badaw’czo-technicznego, ale 
także zmniejszenie nakładów 
finansowych na poszczególne 
tematy przy jednoczesnym 
przyspieszeniu tempa ich rea­
lizacji. Nawiązana została np. 
współpraca w dziedzinie auto­
matyzacji prac inżynierskich 
oraz zagadnienia organizacji 
zarządzania. Praktyką stało się 
wspólne planowanie rozwoju 
nauki i techniki. Dotychczaso­
we wyniki współpracy gospo­
darczej i naukowo-technicznej 
są przekonywającym dowodem 
skuteczności i celowości takie­
go współdziałania obu krajów.

PAP

Międzynarodowa 
konferencja WHO

1 bm. w Krakowie szef eu­
ropejskiego biura regionalnego 
Światowej Organizacji Zdro­
wia (WHO) w Kopenhadze —■ 
dr Leo A. Kaprio dokonał ot­
warcia obrad międzynarodowej 
narady grupy roboczej poświę 
conęj aktualnemu stanowi nau 
czania medycyny i wymiany do 
świadczeń w tej dziedzinie.

W obradach, które — jak po­
informowano w krakowskiej 
Akademii Medycznej — na ży 
ozenie WHO toczą się przy 
drzwiach zamkniętych, biorą u- 
dział przedstawiciele 15 krajów 
oraz reprezentanci międzyna­
rodowych organizacji medycz­
nych z siedzibami w Brazylii, 
Francji1. Szwajcarii i W. Bry­
tanii. Ze strony polskiej w na 
radzie uczestniczy 8 osób, w 
tym 2 czasowych doradców 
SOZ, 4 osoby zajmują się bez­
pośrednio nauczaniem medycy 
ny w Akademiach Medycznych 
w Gdańsku, Katowicach i War 
szawie oraz — w charakterze 
obserwatorów — dwóch studen 
tów z AM w Białymstoku i 
Warszawie. (PAP)

Red. Lesław Tokarski
redaktorem naczelnym „Perspektyw"

Pożegnanie w redakcji „Głosu
W sobotę zespół „Głosu Wielkopolskiego” pożegnał red. 

Lesława Tokarskiego, który przez przeszło jedenaście lat był 
redaktorem naczelnym naszego dziennika, a obecnie —- 
z dniem 2 listopada br. — przechodzi na stanowisko re­
daktora naczelnego tygodnika „Perspektywy” w Warszawie.
O decyzji tej poinformował 

sekretarz Komitetu WojewódzS'
kiego PZPR — Jan Pawlak, 
który w sobotnim zebraniu 
„Głosu” uczestniczył wraz z 
kierownikiem Wydziału Pro­
pagandy i Kultury KW — 
Marianem Jakubowiczem i

Po 3-dniowej wizycie oficjal­
nej w stolicy NRD — Berlinie, 
sekretarz generalny KC KPZR 
Leonid Breżniew przybył w no 

' niedziałek no południu do Mo- 
■ skwy. (PAP)
I Na temat tej wizyty piszemy 
I również na str. 2.

Rozpoczynają się 
wojewódzkie 

konferencje PZPR
Do VI Zjazdu partii pozosta­

ło mniej niż 5 tygodni i kam­
pania przedzjazdowa wchodzi 
obecnie w nowy, końcowy i 

zasadniczy okres.
Począwszy bowiem od wtor­

ku 2 listopada, obradować bę 
dą wojewódzkie konferencje 
partyjne. Pierwsza z nich od­
będzie się w najbardziej 
uprzemysłowionym regionie 
kraju, posiadającym najlicz­
niejszą już organizacje partyj 
ną — na Śląsku i w Zagłębiu. 
W katowickich obradach w7ez 
ma udział członkowie najwyż­
szych władz partyjnych, czo­
łowi działacze partyjni. (PAP)

Depesza ChRL do U Thanta
P/o ministra spraw zagranicz-

putowany do Bundestagu z ramie 
nia SPD dr Herbert Hupka doma­
gał się w niedzielę na wiecu w

nych Chińskiej Republiki Ludo-
Berlinie Zachodnim umocnienia

wej Ci Peng-fej w depeszy do se­
kretarza generalnego ONZ, U Than
ta poinformował go, że ChRL
pragnie być umieszczona na liście 
członków Zgromadzenia Ogólnego 
i Rady Bezpieczeństwa pod litera 
„C” (China), a nie „P” (Poople’s

NATO i utrzymania wojsk USA w 
Europie zachodniej. W tym celu 
— jak dowodził — NRF powinna 
zgodzić się na podwyższenie świad 
czeń finansowych.

Politycznego KC Partii Pracy Ko­
rei Pak Sen Czerem na czele pod­
pisano w Hanoi porozumienie o 
bezinteresownej pomocy gospodar 
czej KRL-D dla DRW, na rok 1972 
oraz porozumienie o udzieleniu 
przez KRL-D pomocy wojskowej 
Wietnamowi w roku 1972.

Nenni udał się do ChRL

jego zastępcą 
Nowakiem.

Jan Pawlak

Stefanem

stwierdził, że

łecznym nie tylko Poznania i 
województwa.

W odpowiedzi red. Lesław 
Tokarski podziękował przed­
stawicielom wojewódzkiej in­
stancji partyjnej, FJN, SDP, 
wydawnictwa oraz całemu 
kolektywowi „Głosu” za dłu­
goletnią, dobrą współpracę.

Dziękując za troskę ci 
„Głos”, za wszystko co uczy-

Republic of China — Chińska 
publika Ludowa).

Płonie tankowiec

Re-

W odległości około 4 km od 
łudniowych wybrzeży Anglii

po- 
sta-

PAP RADIO-INF.Wt-TEl EFONEM 
RADp'NE

. „iaIune^ pap

Były włoski 
granicznych, 
włoski Piętro 
października

minister spraw za-
80-letni socjalista

Nenni udał się 31 
w dwutygodniową

nął w płomieniach w poniedziałek 
rano tankowiec liberyjski „Ef- 
ploia”. Pożar wybuchł po zderze­
niu się tankowca w gęstej mgle z , 
frachtowcem brytyjskim „Red- 
thorn”. .Statek brytyjski. (461 ton) 
nie został uszkodzony. Liberyjski 
tankowiec (13.460 ton) wiezie ole-
je roślinne.

Recydywa Kupki
Przewodniczący „Ziomkostwą

Niemców Sudeckich” znany ze 
swych odwetowych wystąpień de-

5 000 osób utonęło w Indiach
Według informacji agencji in­

dyjskiej co najmniej 5000 osób u- 
tonęło w wyniku powodzi spowo­
dowanej cyklonem w południowo- 
wschodnich tndiach. PTJ pisze, że 
ta poważna klęska nawiedziła 
obszar Cuttack w stanie Orisa już 
w piątek.

Porozumienie DRW - KRL D
Podczas wizyty w DRW delega­

cji Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej z członkiem Biura

podróż do Chińskiej Republiki Lu 
dowej, na zaproszenie premiera 
ChRL Czou En-Iaja. Przed odlo­
tem Nenni oświadczył na lotnisku, 
iż jest to podróż prywatna.

Okręty ZSRR na Kubie
Zgodnie z porozumieniem, 

portu w Hawanie przybyła z
do 

ofi-
cjalną przyjacielską wizytą eska­
dra radzieckich okrętów wojen­
nych, złożona z 2 okrętów pod­
wodnych, 2 okrętów do zwalczania 
łodzi podwodnych i 1 zbiornikow­
ca. Eskadrą, która odbywa rejs 
ćwiczebny na Atlantyku, dowodzi 
kontradmirał Sołowiow. Wizyta 
potrwa do 9 listopada br.

kierownictwo Komitetu Woje­
wódzkiego partii wysoko oce­
nia dorobek, zarówno publi­
cystyczny jak i organizator­
ski, który „Głos Wielkopolski” 
osiągnął pod kierownictwem 
Lesława Tokarskiego. Wyraził 
serdeczpe słowa podziękowa­
nia za jego wybitne osiągnię­
cia w redagowaniu najstarsze 
go w Poznaniu dziennika craz 
za jednoczesną aktywną dzia­
łalność społeczną i polityczną 
dla dobra Wielkopolski, m. in. 
jako długoletniemu członko­
wi Komitetu Wojewódzkiego 
partii oraz współorganizatoro­
wi i obecnie prezesowi Wielko 
polskiego Towarzystwa Kul­
turalnego. Sekretarz KW zło­
żył zarazem L. Tokarskiemu 
serdeczne życzenia nowych 
twórczych osiągnięć na stano­
wisku redaktora naczelnego 
„Perspektyw”.

Gratulacje z okazji nomi­
nacji i podziękowania za pra­
cę w Poznaniu złożyli także w 
imieniu kierownictwa Poznań­
skiego Wydawnictwa Prasowe 
go RSW „PRASA” — Maria 
Nowak, w imieniu Wojewódz­
kiego Komitetu Frontu Jednoś 
ci Narodu — sekretarz Jan 
Nemoudry, a w imieniu zarzą­
du oddziału poznańskiego Sto 
warzyszenia Dziennikarzy Pol 
skich prezes red. Stanisław 
Garczarczyk. Serdecznymi sło 
wami pożegnał red. L. To­
karskiego nestor dziennikar­
stwa polskiego, dziennikarz z 
„Głosu” red. Franciszek Hry­
niewicz.

Szczere i serdeczne życzenia 
— w imieniu zespołu dzienni­
karskiego i technicznego „Gło-
su Wielkopolskiego wyra­
ził zastępca redaktora naczel­
nego „Głosu” — Wiesław Po- 
rzycki; podziękował on Lesła­
wowi Tokarskiemu za takie 
kierowanie redakcją, które 
przyniosło ..Głosowi Wielko­
polskiemu’/ szerokie zaufanie 
czytelników oraz wysoką ran­
gę w życiu politycznym i spo-

nił dla zespołu życzymy
red. L. Tokarskiemu dobrych 
perspektyw.

Flaga ChRL 
przed siedzibą ONZ

W poniedziałek przed nowo­
jorską siedzibą Organizacji 
Narodów Zjednoczonych wcią 
gnięto na maszt flagę Chiń­
skiej Republiki Ludowej w 
związku z przywróceniem jej 
wszelkich praw w tej świa­
towej organizacji. Na zdjęciu: 
flaga ĆhRL na maszcie (w 

środku).
CAF — AP — telefoto

2 hm. Polska pozostanie na skra 
ju wyżu z ośrodkiem nad Francją 
i nadal będzie napływało wilgot­
ne powietrze znad Atlantyku. Prze 
widywane jest zachmurzenie duże, 
liczne mgły, lokalne opady mżaw­
ki lub deszczu. Temperatura ma­
ksymalna od 6 do 11 st. Wiatry sła 
be. na Wybrzeżu umiarkowane z 
kierunków zachodnich.



Przed VI Zjazdem

Dbałość o zabytki • Czyn młodzieży 
z Wildy • Zobowiązania hodowców

Pracownicy Przedsiębiorstwa Państwowego Konserwacji 
Zabytków podjęli zobowiązania przedzjazdowe o łącznej 
wartości 588 tys. zł.
Z cenniejszych przedsię-

wzięć wymienić należałoby 
opracowanie przez pracownię 
projektową w czynie społecz­
nym pełnej dokumentacji pro­
jektowo - kosztorysowej na 
budowę pawilonu wczasowego 
W Mierzynie koło Międzycho­
du; wykonanie planszy zbior­
czej zagospodarowania blo­
ków staromiejskich oraz przy­
gotowanie studiów elewacyj- 
no-bryłowych skrzydła po­
łudniowego zamku w Głogo­
wie i koncepcji kolorystycznej 
elewacji zamku.

Przyspieszone zostaną pra­
lce przy odbudowie pałaców w 
Gułtowych i Siedlcach oraz 
ratusza w Sulechowie. Pra­
cownicy Bazy Transportu i 
Sprzętu utwardzą plac o na-

Komunikat 
radziecko - kubański
Wspólny komunikat radziec 

Ł:o-kubański opublikowany na 
zakończenie wizyty członka 
Biura Politycznego KC KPZR, 
przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR, A. Kosygina na 
Kubie stwierdza, że jego roz­
mowy z przywódcami kubań­
skimi — Fidelem Castro, Rau- 
lem Castro i Osvaldem Dortico 
scm przebiegały w atmosferze 
przyjaźni i całkowitego wza­
jemnego zrozumienia.

Rozpatrzono problemy dal­
szego umocnienia stosunków 
braterskiej przyjaźni między 
ZSRR i Republiką Kuby, a 
także problemy współpracy 
między obu krajami w dziedzi 
nie politycznej, gospodarczej, 
kulturalnej i innych. Podczas 
rozmów dokonano także szero 
kiej wymiany poglądów na 
aktualne problemy ruchu ko­
munistycznego i narodowo-wy 
zwoleńczego oraz na podstawo 
we problemy międzynarodowe 
współczesności. (PAP)

wierzchni 750 m kw., przezna­
czony na parking. Zobowiąza­
nia podjęły wszystkie pracow­
nie i wydziały przedsiębior­
stwa.

O częściowym wykonaniu 
swych zobowiązań zameldowa 
ła już młodzież poznańskiej 
dzielnicy Wilda. M. in. 3 569 
roboczogodzin przeznaczyła na 
urządzenie zieleńca w miejscu 
byłego wysypiska śmieci na 
terenie przyległym do Łęgów 
Dębińskich. Zniwelowany, 
oczyszczony z gruzu i 
obsiany został teren o po-. 
wierzchni 8 500 m kw. Przy 
pracach tych szczególnie wy­
różnili się uczniowie Zasadni­
czej Szkoły Zawodowej i Tech 
nikum Ministerstwa Prze­
mysłu Ciężkiego, Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej ZNTK oraz 

■ ZMS-owcy wildeckich za­
kładów pracy. Już we wrześ­
niu przystąpiono do adaptacji 
Lasku Dębieckiego dla celów 
rekreacyjnych.

Wiele zobowiązań podjęły 
również załogi Wielkopolskie­
go Przedsiębiorstwa Hodowli 
Zwierząt Zarodowych. Np. w 
Państwowej Stadninie Chowu 
Koni w Pępowie pow. Gostyń 
postanowiono wyprodukować 
3 300 q więcej zbóż oraz prze­
kroczyć wartość produkcji 
zwierzęcej o 100 000 zł i pod­
nieść jednostkową wydajność 
mleka od krów z 4 000 1 do 
4 100 1. W ramach czynów spo 
łecznych wyremontowana m. 
in. będzie łaźnia, pralnia, su­
szarnia bielizny, urządzenia 
kanalizacyjne, zorganizuje się 
także dziecińce dla dzieci pra­
cowników.

Natomiast w POHZ — Ga- 
rzyn postanowiono zwiększyć 
sprzedaż zbóż o 100 ton, wy- |
produkować dodatkowo
sprzedać 250 q żywca oraz 
46 000 1 mleka, (map)

Kwiaty i światła 
na każdym cmentarzu

Dokończenie ze str. 1
go. gen. broni Aleksandra Wasz­
kiewicza.

Jak zwykle, z serdeczna czcią, 
przychodzą warszawiacy do tej 
części cmentarza, gdzie znajdują 
się kwatery żołnierzy Powstania
Warszawskiego, ugrupowań
ki””, „Parasola”. „Miotły” 
ty”, „Żywiciela”. Nieco

...Zoś.
,Basz.

dalej
przystają w zadumie nad mogiła­
mi żołnierzy Gwardii Ludowej. 
ZWM-owców.

Poznań: W dniu Święta 
Zmarłych zapłonęły znicze na 
grobach najbliższych, w miej­
scach upamiętnionych kr-wią 
Polaków w latach okupacji
hitlerowskiej. Delegacja
ZBoWiD złożyła wieniec pod 
ścianą śmierci w Forcie VII. 
Wiązanki kwiatów złożono 
pod pomnikiem Powstańców 
Wielkopolskich 1918/1919.

O obchodach Dnia Zmar­
łych w Poznaniu piszemy 
szczegółowiej na str. 6.

KOZIOŁKI
3, 7, 9, 31, 45, dod. 35 

końc. band. 5228

TOTO-LOTEK
6, 12, 32, 35, 37, 48 dod. 

końc. band. 8862
15

FBI — narzędziem 
reakcji w USA

Federalne Biuro Śledcze 
przekształciło się w główne na 
rzędzie represji politycznych w 
Stanach Zjednoczonych — o- 
świadczyli amerykańscy praw­
nicy, naukowcy i dziennikarze 
oraz przedstawiciele różnych 
organizacji, którzy wzięli u- 
dział w konferencji na uniwer­
sytecie w Princeton, poświęco 
nej roli FBI w społeczeństwie 
amerykańskim.

Dwudniowa konferencja od­
była się z inicjatywy nowojor­
skiego „Komitetu Walki o Spra 
wiedliwość Społeczną". Celem 
działalności tej organizacji jest 
przeciwstawienie się represjom 
politycznym w USA.

Zamiast walki z przestępczo 
ścią FBI skoncentrowało się na 
śledzeniu grup politycznych i 
organizacji, dążąc do zastraszę 
nia całej ludności amerykań­
skiej — stwierdził na konferen 
cji jeden z profesorów Uniwer 
sytetu Harvard. (PAP)

14-letnia dziewczynka 
zakładniczką

W niedzielę późnym wieczo­
rem w Manili (Filipiny) nie­
znany osobnik wdarł się do 
jednego z mieszkań, gdzie 
przez 10 godzin więził 14-let- 
nią dziewczynkę, Amerykankę 
Susie Butter.

Bandyta zranił jej matkę 
strzałem z pistoletu i zamordo­
wał sztyletem pokojówkę. Gro 
ził zamordowaniem dziew­
czynki gdyby policja wdarła 
się do mieszkania. Bandyta do 
magał się wypłacenia okupu w 
zamian za uwolnienie dziew­
czynki i zapewnienie mu drogi 
na wolność.

To ostatnie żądanie zostało 
zaspokojone. Porywaczowi u- 
możliwiono opuszczenie miesz­
kania wraz z dziewczynką na 
pokładzie helikoptera. W odleg 
łości około 80 km na północ od 
Manili porywacz wyskoczył z 
helikoptera na spadochronie, a 
pilot wziął kurs na Manilę. 
Dziewczynka odzyskała wol­
ność. Porywaczowi nie udało 
się wytargować okupu. (PAP)

Po wizycie L. Breżniewa w NRD
W stolicy NRD podkreśla się, iż wizyta przyjaźni sekreta­

rza generalnego KC KPZR L. Breżniewa w NRD, będąca wy 
razem wciąż się zacieśniających więzi braterstwa i współ­
pracy między Związkiem Radzieckim a NRD, wykracza 
swoim znaczeniem poza sferę stosunków dwustronnych.
Była ona ogniwem szerokiej 

inicjatywy ZSRR na rzecz dal 
szego umacniania jedności dzia 
łania krajów socjalistycznych 
w ich wspólnej walce o zapew 
nienie bezpieczeństwa i stwo­
rzenie warunków do szerokie­
go rozwoju pokojowej współ­
pracy w Europie. Wagę obec­
nej wizyty L. Breżniewa w 
NRD podkreśla szczególnie 
fakt. iż socjalistycznemu 
państwu niemieckiemu przypa 
da w udziale doniosła rola w 
dziele uregulowania stosun­
ków w centrum Europy.

W związku z tym w stolicy NRD 
zwraca się uwagę na zawarte we 
wspólnym komunikacie radziecko- 
francuskim sformułowanie, gło­
szące konieczność ogólnej normali
zacji 
NRF

stosunków między NRD i 
oraz, na fakt wypaczania

tego sformułowania przez środki 
masowej informacji NRF, mówią­
ce w tym kontekście o „uregulo­
waniu stosunków wewnętrzno-nie- 
mieckich”. Odrzuca się tu zdecy­
dowanie próby interpretacji trwa 
jących obecnie rokowań między 
dwoma państwami niemieckimi 
jako „rozmów wewnętrznoniemiec 
kich” — mających implikować 
istnienie jakichś nadrzędnych i 
ponadpaństwowych więzów mię­
dzy socjalistycznym państwem nie 
mieckim i kapitalistyczną NRF,

HUMOR i SATYRA

- Sie odkładaj słuchawki - rozmawiam z mamą!

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marclszewski

Jak realizowana jest ustawa o świadczeniach 
w razie wypadku przy pracy?

Nieprawidłowości uderzające w ludzi
Jak realizowana jest ustawa o świadczeniach pieniężnych 

przysługujących w razie wypadku przy pracy? Problem ten 
znalazł się na warsztacie Najwyższej Izby Kontroli. W pierw­
szym kwartale br. kontrolę przeprowadzono w. 37 przedsię­
biorstwach, a jej wyniki świadczą, że stan realizacji wspom­
nianego wyżej dokumentu jest niezadowalający.
Znaczna ilość wypadków 

przy pracy (przeciętnie w cią­
gu 1970 r. — 57 proc.) nie była 
ujawniana przez personel kie­
rowniczy kontrolowanych 
przedsiębiorstw, służbę bhp, a 
często nawet przez poszkodowa 
nych pracowników. W wyniku 
tego nie tylko sprawozdaw­
czość była nieprawdziwa, ale 
nie wyjaśnione w rezultacie 
okoliczności i przyczyny wy­
padków — uniemożliwiały za­
stosowanie właściwych środ­
ków zapobiegawczych.

W 23 skontrolowanych przed 
siębiorstwach stwierdzono, że 
„rejestry zgłoszeń" nie obejmo 
wały wszystkich wypadków 
przy pracy, albo w ogóle nie 
były prowadzone. Przy czym 
okazało się, że były znaczne 
rozbieżności między ilością wy 
padków uwidocznionych w re­
jestrze, a tą, która według usta

1972 - rokiem 
mobilizacji na rzecz 

rozbrojenia

leń kontroli winna się tam zna 
leźć.

W większości przedsiębiorstw 
nieprawidłowo powoływano zakła­
dowe komisje powypadkowe. W 9 
przedsiębiorstwach powołano takie 
komisje ze znacznym opóźnieniem, 
a mianowicie od roku do dwóch 
lat po wejściu w życie przepisów 
wykonawczych na ten temat (18 
czerwca 1968 r.), a w kilku przed­
siębiorstwach dopiero w czasie 
kontroli NIK, a więc po upływie 
ok. 2,5 roku. W kilku innych przy­
padkach kierownictwo przedsię­
biorstwa powołało komisję bez u- 
dzialu Rady Zakładowej, albo po­
wołała ją sama Rada Zakładowa 
bez udziału kierownictwa.

Poważne nieprawidłowości 
stwierdzono w funkcjonowa­
niu wspomnianych wyżej korni 
sji. W 24 przedsiębiorstwach 
komisje ustalały okoliczności i 
przyczyny wypadków w niepeł 
nych składach (ustawa zobo­
wiązuje, aby komisja działała 
w pełnym składzie), albo z u- 
działem osób nie będących 
członkami komisji. W rezulta­
cie stwarzało to warunki dla 
dokonywania ustaleń nieobiek-

przedsiębiorstwach nie czyniono te 
go.

Wszystkie stwierdzone uchy 
bienia i naruszenia przepisów, 
a także uwagi i wnioski prze­
kazane zostały przez NIK kon­
trolowanym jednostkom i ich 
organom nadrzędnym. Jest 
sprawą pilną, aby jak najszyb 
ciej zostały usunięte stwierdzo 
ne uchybienia, a zakłady które 
nie były kontrolowane, żeby sa 
me zbadały jak realizują oma­
wianą ustawę. (PAP)

tywnych niekiedy nawet

których w rzeczywistości nie ma 
nie będzie.

Przebieg wizyty L. Breżnie­
wa oraz jego rozmów z kie­
rownictwem partyjno-rządo- 
wym NRD, podobnie jak roz­
mowy sekretarza generalnego 
KC KPZR w Paryżu, dały wy 
raz wspólnego stanowiska, iż 
państwa niemieckie występu­
ją w rokowaniach jako podmio 
ty prawa międzynarodowego i 
wszelka fikcja „stosunków 
wewnętrznoniemieckich” ma 
tylko służyć próbom zamazy­
wania faktu, iż w rokowa­
niach tych chodzi o uregulowa 
nie problemów międzynarodo­
wych między dwoma suweren 
nymi państwami niemieckimi, 
na podstawie norm prawa mię 
dzynarodowego i na zasadzie 
pokojowego współistnienia 
państw o różnych ustrojach spo 
łeczno-politycznych.. (PAP)

W dniach 30 i 31 październi­
ka obradowało w Moskwie raz 
szerzone posiedzenie Komisji 
d/s Rozbrojenia Prezydium 
Światowej Rady Pokoju, które 
uchwaliło list do XXVI sesji 
Zgromadzenia Ogólnego i wy­
stąpiło z inicjatywą ogłoszenia 
1972 r* rokiem mobilizacji opi­
nii światowej na rzecz rozbro­
jenia.

W posiedzeniu uczestniczyło 
wielu wybitnych naukowców 
— fizyków, chemików, mikro­
biologów i specjalistów w spra 
wach rozbrojenia, jak również 
działacze ruchu pokoju z róż­
nych krajów świata. Byli to m. 
im.: F. Noel-Baker — laureat 
Nagrody Nobla. R. Chandra — 
sekretarz generalny Prezydium 
Światowej Rady Pokoju, Cyrus 
Eaton — znany postępowy dzia 
łącz z USA, Josue de Castro — 
autor słynnej „Geografii gło­
du" oraz pastor M. Niemoeller. 
Z Polski w konferencji uczest­
niczyli prof. dr Bolesław Iwasz 
kiewicz — członek Prezydium 
OKP i dr Witold Multan z In­
stytutu Spraw Międzynarodo­
wych. (PAP)

krzywdzących.
Zgodnie z przepisami zadaniem 

komisji jest wszechstronne i obiek 
tywne ustalenie okoliczności i przy 
czyn wypadku. W tym celu jest 
ona zobowiązana przesłuchać po- 
szkodowanego, o ile pozwala na 
to stan jego zdrowia, a także gru­
powego lub oddziałowego społecz­
nego inspektora pracy. To jest 
podstawowy obowiązek niezależnie 
od innych. Otóż w niektórych

Oświadczenie
Indiry Gandhi

Przebywająca z wizytą ofi­
cjalną w W. Brytanii premier 
Indii Indira Gandhi oświadczy 
ła w poniedziałek, że jej rząd 
nie zaakceptuje jednostronne­
go wycofania wojsk indyjskich 
z linii granicznej z Pakistanem 
Wschodnim.

Przemawiając w Stowarzyszę 
niu Prasy Zagranicznej w Lon 
dynie Indira Gandhi oświadczy 
ła, że obecna sytuacja została 
wywołana skierowaniem do 
Pakiistanu Wschodniego licz­
nych oddziałów pakistańskich, 
co stwarza zagrożenie dla bez­
pieczeństwa w Indiach.

Rząd indyjski — stwierdziła 
z naciskiem premier Indii — 
nie życzy sobie wojny i nie za 
mierzą zaatakować Pakistanu, 
lecz nie może zaniedbywać 
przygotowań obronnych, gdyż 
w przeciwnym razie naród in­
dyjski nie daruje mu nigdy, że 
nie zapewnił krajowi bezpie­
czeństwa. (PAP)

Dziedziny, wymagające udoskonalenia

Socjalistyczny porządek 
prawny jest niepodzielny
Zasada równości wszystkich wobec prawa jest u nas im- 

manentnie związana z podstawami ustroju socjalistycznego 
— stwierdzi! I prezes Sądu Najwyższego Zbigniew Resich w 
rozmowie na temat kierunków umacniania porządku praw­
nego. Jednocześnie zaakcentował, że prawo powinno podlegać 
stałemu procesowi rozwoju i

Anglicy oklaskują 
utwór Nowowiejskiego

Angielskie towarzystwo 
„The Organ Musie Society”, 
którego członkami honorowy­
mi obok A. Roussela i Sibeliu- 
sa jest również polski wirtuoz 
— Feliks Rączkowski zorgani­
zowało jego koncerty w Londy 
nie.

W programie występów zna 
lazło się m. in. serdecznie przy 
jęte przez słuchaczy „Finale” I 
Symfonii Organowej Feliksa 
Nowowiejskiego. (PAP)

Podstawowy problem: prawo 
powinno być jasne i zrozumia­
le dla wszystkich, czy tak jest 
u nas? Mimo wielu osiągnięć 
— powiedział Z. Resich — tak 
nie jest. Mamy wiele dziedzin 
prawa zunifikowanych i skody 
fikowanych, wyposażonych w 
nową socjalistyczną treść. Jest 
jednak jeszcze dużo starych, 
niedostosowanych przepisów 
prawnych. Są całe działy pra­
wa niejasne i zagmatwane — 
np. prawo gospodarcze, w wie­
lu dziedzinach także — prawo 
administracyjne, prawo pracy...

A przecież obywatel powi­
nien znać swe prawa i obowiąz 
ki — podkreślił I prezes SN. 
Tymczasem są u nas jeszcze 
takie sytuacje, gdy umierający 
gospodarz na wsi nie wie ko­
mu przypadnie w spadku jego 
gospodarstwo. Robotnik niekie 
dy nie wie, czy mu się należy 
zaplata za określoną pracę i 
nawet radca prawny nie potrą 
fi mu często tego wyjaśnić.

ZSRR - Francja: dalsze zbliżenie
Z treści opublikowanych dokumentów i oś­

wiadczeń złożonych przez Leonida Breżniewa 
i Georges’a Pcmpidou w czasie 6-dniowej wi­
zyty radzieckiego męża stanu we Francji wy­
nika, że obie strony zadeklarowały gotowość 
nadania „głębszej treści i trwałości” politycz­
nym i gospodarczym stosunkom radziecko- 
francuskim oraz aktywnie współdziałać w in­
teresie pokoju na arenie międzynarodowej. Są 
to deklaracje o wadze, której nie sposób prze­
cenić, jeśli zważymy rolę, jaką Związek Ra­
dziecki i Francja odgrywają na europejskiej 
i światowej arenie politycznej.

Opublikowany dokument o „zasadach współ­
pracy między ZSRR a Francją” jest z założe­
nia fermułą kodyfikującą cele i metody dzia­
łania. Zasługuje to na szczególne podkreśle­
nie, ponieważ dokument ten — jak i pozostałe 
podpisane w Paryżu — wyrażają wspólne sta­
nowisko państw o odmiennych ustrojach spo­
łecznych, należących do różnych bloków poli­
tycznych i gospodarczych, a jednocześnie nie 
przewidujących rozluźnienia więzów z dotych­
czasowymi sojusznikami. Ale właśnie te oko­
liczności są nowym elementem w stosunkach 
międzynarodowych, wskazują bowiem na no­
we możliwości pokojowej koegzystencji państw 
Wschodu i Zachodu. Wytrącają jednocześnie

ostatnie argumenty tym wszystkim politykom 
i ideologom, którzy tkwią jeszcze w schema­
tach myślenia z okresu zimnej wojny.

Dialog ra^ziecko-francuski akceptuje nowe 
rozwiązania, głównie na kontynencie europej­
skim. Chodzi m. in. o uznanie wzajemnej od­
powiedzialności za obecny, będący wynikiem 
ostatniej wojny.- *ad w Europie; zapowiedź po­
dejmowania -wspólnych -wysiłków w celu roz­
wiązywania sytuacji zagrażających pokojowi; 
uznanie czteromocarstwowego porozumienia 
w sprawie Berlina Zachodniego i układów 
NRF ze Związkiem Radzieckim i Polską za 
elementy przyczyniające się do rozładowania 
napięcia w Europie, czy, co szczególnie istot­
ne, o zapowiedź zaangażowania się w roboczą 
fazę przygotowań europejskiej konferencji 
bezpieczeństwa * realizację powszechnego i 
całkowitego rozbrojenia.

Związek Radziecki i Francja stwierdzają 
jednocześnie że dla osiągnięcia tych celów 
będą kontynuować dialog i rozszerzą instytu­
cję stałych konsultacji politycznych. Jest to 
szczególnie dobitnym potwierdzeniem wzajem­
nego zbliżenia. Zbliżenie to jest ważne dla po­
lityki europej5^6^ i światowej. Jest także 
ważne dla Polski, szczególnie zainteresowanej 
europejskim bezpieczeństwem. (API)

doskonalenia.
Inwestor z lękiem podejmuje 
decyzję, próbując rozeznać się 
w dżungli przepisów.

Socjalistyczny porządek praw 
ny jest niepodzielny. Prawo 
musi więc obejmować cało­
kształt stosunków społecznych, 
nie może pomijać pewnych ich 
warstw.

Z. Resich zwrócił uwagę, żę 
należy szanować hierarchię 
norm prawnych, a także r o z 
różniąc, która norma ma 
charakter prawny, a która — 
nie. Największy zamęt na 
tym odcinku istnieje w radach 
narodowych w wyniku nagro­
madzonych centralnych i tere­
nowych okólników i wytycz­
nych. Prowadzi to do zaciera­
nia granicy uregulowanej pra­
wem i do podważania porząd­
ku prawnego. Nie mówiąc już 
o tym, że nadmiar przepisów 
i okólników, nakazów i zaka­
zów, niejasny stan prawny — 
prowadzą do rozszerzania się 
biurokracji.

Z. Resich nawiązał też do 
kontroli nad legalnością dzia­
łania organów państwowych i 
społecznych. Wyraził on po­
gląd, że system kontroli — 
politycznej, społecznej i insty­
tucjonalnej — wymaga dalsze 
go doskonalenia.

Dla socjalistycznego porząd­
ku prawnego fundamentalne 
znaczenie ma problem d y- 
scypliny społecz­
nej — oświadczył I prezes 
SN. Wymaga to dalszej działał 
ności represyjnej w stosunku 
do tych, którzy łamią prawo, 
naruszają porządek publiczny. 
Wymaga szerokiej profilaktyki, 
przy pełnej współpracy z czyn 
nikiem społecznym.

Dla ugruntowywania zasad so 
cjalistycznej praworządności 
ogromne znaczenie ma proces 
dalszej demokratyzacji całego 
systemu ochrony porządku 
prawnego w naszym kraju oraz 
szeroko zakrojona akcja wy­
chowawcza, krzewiąca w na­
szym społeczeństwie p o s z a 
n o w a n i e dla p r a- 
w a. Powinna ona obejmo­
wać całe społeczeństwo, w 
szczególności zaś młodzież i to 
już od szkól podstawowych.

PAP
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OPINII-PYTAN-ODPONIEDZI
ZASPOKAJANIE

POTRZEB SPOŁECZEŃSTWA

POLITYKA

KADROWA

PARTII
4 Grupa młodych absolwen­

tów WSE, członków ZMS 
Stwierdza, że rozumiejąc donio­
słość zmian dokonujących się 
w naszym kraju jak również to, 
że nie mogą one dokonać się od 
razu, lecz „w procesie bardzo 
mozolnych studiów, rozważania 
za i przeciw, w wyniku zimnych 
kalkulacji, możliwości, bodźców, 
tradycji, umiejętności, uwarun­
kowań politycznych" — zaniepo­
kojona jest faktem pozostawania 
na stanowiskach ludzi, którzy 
naruszali i nadal naruszają pra­
worządność socjalistyczną.

Przytaczając ujawnione osta­
tnio przykłady nadużyć (np. w 
PZGS w Poznaniu i w kilku GS- 
ach) w liście stawia się pytanie, 
co partia zamierza uczynić na 
odcinku kadrowym w tym PZGS 
jak i w innych przedsiębior­
stwach, gdzie ludzie bez odpo­
wiednich kwalifikacji, albo nawet 
po popełnieniu nadużyć, pozo- 
stają na odpowiedzialnych stano­
wiskach.

o Inżynier rolnik, lat 50, za- 
pytuje: „Jak często przy­

sługuje pracownikowi o niena­
gannej opinii awans uposażenio­
wy? Czy nie byłoby wskazane, 
aby w zakładach pracy odbywa­
ły się kontrole, aby kierownictwo 
musiało się tłumaczyć, dlaczego 
ten czy inny pracownik nie jest 
awansowany od szeregu lat (5 a 
nawet 10), a inny dwa razy w 
roku"?

O Podobny problem porusza 
ślusarz narzędziowy o 20- 

letnlm stażu w spółdzielczości 
pracy, który od 15 lat nie otrzy­
mał podwyżki. Cały ten okres 
posiada najwyższą grupę zarob­
kową, w związku z czym możli­
wości awansu zarobkowego dla 
niego skończyły się. Czy tak ma 
pozostać?

A Pracownlczka umysłowa 
lat 31: „Nie jest dla niko­

go tajemnicą, że w szeregach 
naszej partii jest wielu towarzy­
szy oddanych socjalizmowi — 
ale wierzących. Pytam się więc, 
co oni mają aktualnie czynić (je­
stem jedną z nich), czy natych­
miast wystąpić z partii, czy na­
dal godnie ojczyźnie służyć?"

Odpowiedź: Podoba mi się 
wystąpienie grupy ZMS, podo 
ba mi się bezkompromisowość 
i rozwaga wyrażająca się w zro 
zumieniu, że wszystkiego od ra 
zu nie dokonamy. W dziedzinie 
zmian personalnych zrobiliśmy 
już w rlaszym województwie du 
żo, ale wiele jeszcze pozostało 
do zrobienia. Podejmiemy dal 
sze w tej mierze kroki po Wo 
jewódzkięj Konferencji naszej 
partii. Dokonaliśmy już wielu 
zmian kadrowych w niższych 
instancjach i dalej — zgodnie 
z naszym planem w zakresie 
polityki kadrowej — proces

I sekretarz KW PZPR w Poznaniu - Jerzy Zasada odpowiada na pytania czytelników „Głosu“

Na nasz apel o kierowanie — w ramach „Forum opinii, py­
tań l odpowiedzi" — listów na temat zaspokajania potrzeb 
społeczeństwa, na które odpowiedzi obiecał udzielić I sekre­
tarz KW PZPR Jerzy Zasada, otrzymaliśmy 238 koresponden­
cji.

W pewnej części listów zawarte były jednostkowe sprawy In­
terwencyjne nadawców, w znacznej jednak większości zna­
leźliśmy opinie I pytania, dotyczące wielkiego bogactwa pro­
blemów. Z reguły też w liście przysłano nam nie jedną opi­
nię czy jedno pytanie, lecz poruszano szeręg spraw. Stąd 
możemy powiedzieć — bez obawy o przesadę, że nadesłano 
ponad 1000 pytań i opinii. Oczywiście nie jest możliwe udzie­
lenie na wszystkie odpowiedzi.

Dokonaliśmy przeto wyboru reprezentatywnych pytań dla I 
sekretarza KW. 30 spośród nich przekazaliśmy Jerzemu Zasa­
dzie wraz z pełnymi odpisami listów, z których pytania za­
czerpnięto. Nadto przekazaliśmy I sekretarzowi KW wszystkie 
te listy, których nadawcy wyraźnie tego żądali, bądź też któ­
rych treść wskazywała na to, że tego oczekują. Inne listy kie­
rujemy — sukcesywnie — do odpowiednich instytucji, skąd 
otrzymane odpowiedzi będziemy, w miarę możliwości, także 
publikować. Część listów wykorzystamy w naszej pracy publi­
cystycznej. Wszystkim uczestnikom naszego Forum serdecz­
nie dziękujemy za listy.

I sekretarz KW, po zapoznaniu się z nadesłanymi listami, 
przyjął red. red. Piotra Chojnackiego i Mieczysława Skąpskle- 
go, którym udzielił odpowiedzi dla naszych czytelników. J. 
Zasada oświadczył na wstępie, że redakcja tworząc „Forum 
opinii, pytań i odpowiedzi" trafiła w sedno, albowiem zebrała 
od czytelników mnóstwo uwag dotyczących handlu i usług, 
czasu pracy i emerytur, polityki kadrowej, dyscypliny społecz­
nej, potrzeby własnego wkładu pracy dla poprawy warunków 
życia oraz wielu innych. Wynika z tych listów troska ludzi o 
naszą gospodarkę, nasze życie społeczne. W olbrzymiej więk­
szości uwagi sformułowane są słusznie.

— Nie ma w tych listach spraw nieważnych — powiedział I 
sekretarz KW — nawet gdy dotyczą problemów jednostko­
wych. Ale oczywiście nie można odpowiedzieć od razu na 
wszystkie sprawy.

Jednakże J. Zasada stwierdził, że w ciągu kilku tygodni ko­
misja w składzie 3 ludzi zajmie się konkretnym załatwianiem 
tego, co — jak wynika z treści listów — załatwienia wymaga. 
I sekretarz KW powiedział ponadto, że po zbadaniu treści li­
stów w KW, wiele z myśli w nich zawartych włączonych zo­
stanie do programu działania wojewódzkiej instancji partyj­
nej. Na koniec przekazał podziękowanie czytelnikom za na­
desłanie tylu nacechowanych rozwagą I konstruktywną kryty­
ką — listów.

Z kolei J. Zasada przystąpił do odpowiadania na konkretne 
pytania i ustosunkował się do szeregu opinii.

wymiany kadr będziemy kon­
tynuować. I to zarówno w ra­
dach narodowych jak i admini 
stracji gospodarczej, w przed­
siębiorstwach, a nade wszystko 
w tych instytucjach, które mają 
bezpośrednią styczność z oby­
watelem. Zajmiemy się polity­
ką personalną w małych mia­
stach, gdzie klikowość. kumo­
terstwo rozpleniły się niekiedy 
bardzo. Muszą one być wykorze 
nione, albowiem wyrządzają 
nam wielkie szkody.

Na Wojewódzkiej Konferen­
cji powiemy, jaką kadrę chce- 
my preferować i jak prowadzić 
wymianę kadr. Komitet Woje­
wódzki PZPR w Poznaniu przy 
gotowuje długofalowy program 
pracy z kadrami, którego głów 
ne założenia przewidują stwo­
rzenie silnej politycznie i za­
wodowo rezerwy kadrowej, w 
oparciu głównie o kadrę robot 
niczą z dużych zakładów pracy, 
stworzenie warunków szersze­
go awansu zawodowego i spo­
łecznego kobiet, przeciwdziała­
nie nadmiernej rozbudowie ad 
ministracji oraz marnotrawie­
niu zdolności i kwalifikacji lu­
dzi. Będziemy stawiać bardziej 
na ludzi młodych, czego do­
magano się na niejednej z kon 
ferencji przedzjazdowych 
PZPR np. w Gnieźnie, w Za­
kładach Cegielskiego. Będzie­
my oceniać człowieka bez wz­
ględu na legitymację jaką po­
siada — podstawowe jest to, 
by umiał i chciał dobrze pra­
cować.

Wracając do konkretnej 
sprawy wysuniętej przez 
ZMS - owców absolwentów 
WSE, chciałbym poinfor­
mować, że wyrazem tros­
ki wojewódzkiej instancji par 
tyjnej o ten pion działalności 
jest fakt, że oddelegowała swo 
jego doświadczonego działacza 
— I sekretarza Komitetu Po­
wiatowego w Kościanie — do 
pracy na tym odcinku. Rada 
Nadzorcza Wojewódzkiego 
Związku Gminnych Spółdzielni 
wybrała go swoim prezesem. 
To pociągnięcie kadrowe pozwo 
liło nam szybciej załatwić in­
ne sprawy kadrowe w terenie.

Teraz pragnę nawiązać do py 
łania w sprawie członków par 
tii — wierzących a rozumiem, 
że i praktykujących katolików.

I sekretarz KW PZPR w Poznaniu — Jerzy Zasada (w środku) przyjął dziennikarzy 
redaktorów Piotra Chojnackiego i Mieczysława Skąpskiego, którym udzielił 

tania naszych czytelników.

Oczywiście, dążymy do ugrun­
towania światopoglądu mate- 
rialistycznego w umysłach 
wszystkich członków partii. Ale 
nie znaczy to, że nie dopusz­
czamy światopoglądu idealisty 
cznego u niektórych szerego­
wych członków partit Inaczej 
rzecz się ma w aktywie partyj 
nym. Tam oczywiście bezwzglę 
dnie wymagamy światopoglądu 
materialistycznego. Tak więc 
jest w partii miejsce także dla 
wierzących — byle nie fanaty­
ków religijnych — może więc 
czytelniczka, która szczerze sfor 
mułowała swoje pytanie — o- 
raz jej podobni — być w partii 
i razem z komunistami, jak się 
wyraziła „godnie służyć ojczyź 
nie” i swoją pracą i postawą 
manifestować oddanie socjaliz­
mowi.

Jeśli idzie o system płac, sys 
tern awansów, to chciałbym 
czytelników odesłać do Wytycz 
nych na VI Zjazd PZPR, gdzie 
problem ten jest obszernie 
przedstawiony. Nie ulega wąt­
pliwości, że musi zostać wyprą 
cowany — pod kontrolą partii 
i związków zawodowych — sys 
tern awansowania ludzi. Na ra 
ae jednak.trzeba doskonalić tQ 

co jest, a nadto wykorzystywać 
lepiej te wszystkie instytucje, 
które pozwalają korygować nie 
sprawiedliwości i które w ogóle 
winny dbać o właściwe awan­
sowanie jak np. rady zakłado­
we. Dodam, że o warunkach pła 
cowych zadecydują w ostatecz 
nym rachunku coraz lepsze wy 
niki pracy ogółu obywateli.

OCHRONA 
ZDROWIA

4 Technik budowlany, lat 42,
* kobieta. — Należy znieść 

praktyki prywatne lekarzy, te o- 
ficjalne i te nieoficjalne istnieją­
ce także, zwłaszcza w szpitalach 
(za operację trzeba płacić 3 do 
6.000 zł, a także za samo miej­
sce w lecznicy). Należy też prze­
prowadzić kontrolę czasu pracy 
lekarzy, którzy mają po kilka po­
sad, godziny pracy zachodzą na 
siebie, w związku z czym wszę­
dzie są spóźnieni. A pacjenci 
czekają.

q Prof. dr Tadeusz Cyprian 
zapytuje: Dlaczego nie 

można telefonicznie zapisać się 
do lekarza w przychodni, lecz 
trzeba wystawać najpierw po 
numerek, a potem w kolejce do 
przyjęcia. Ten system stosują 
spółdzielnie lekarskie, podają 
kolejny numer przyjęcia i przy­
bliżoną godzinę i działa to do­
skonale.

Lekarz weterynarii, lat 36: 
Nasz zawód nie stanowi 

dużej grupy społeczno-zawodo­
wej. Uważam jednak że i nasze­

go głosu nie powinno zabraknąć 
w dyskusji przedzjazdowej. 
Chciałbym w związku z tym rzu­
cić kilka myśli; czy nie warto by 
było wprowadzić dla rolnictwa 
usług weterynaryjnych w formie 
bezpłatnej lub wprowadzić za­
leżność uposażeń służby wete­
rynaryjnej od osiąganych efek­
tów. Chciałbym również zwrócić 
uwagę na Istniejące w naszej 
służbie dysproporcje w uposa­
żeniach służby terenowej, nau­
kowej I laboratoryjnej.

Odpowiedź: Sprawy zdrowia 
słusznie zostały przypomniane 
przez czytelników. Mamy w tej 
dziedzinie wiele do zrobienia, 
musimy podjąć m.in. ogromne 
wysiłki, aby znaleźć rozwiąza­
nie problemu ochrony środowis 
ka naturalnego człowieka.

Na specjalnie zwołanym w 
tej sprawie Plenum KW w u- 
biegłym roku, poświęconym 
służbie zdrowia i ochronie zdro 
wia ludności Wielkopolski, roz 
patrzyliśmy te sprawy grun­
townie i podjęliśmy kroki dla 
poprawy, niełatwej sytuasjL Du 

żo się w tej dziedzinie teraz ro 
bi. Chciałbym jedynie podać 
liczby, obrazujące nasze wysil 
ki. Oto nakłady inwestycyjne 
na cele ochrony zdrowia lud­
ności wyniosą w latach 1971— 
1975 dla całego regionu wielko 
polskiego kwotę 1,4 miliarda zł, 
co stanowi w porównaniu do 
poprzedniej 5-latki wzrost o 138 
procent. Wzrost ten znajdzie 
wyraz również w rozwoju pla 
cówek lecznictwa otwartego na 
wsi. co stworzy warunki obję 
cia ludności wiejskiej — naj­
bardziej w tej dziedzinie po­
szkodowanej — powszechną o- 
pieką lekarską.

Kwestie konkretne, zawarte 
w pytaniach, są przedmiotem 
zainteresowania naszej instan­
cji partyjnej i będziemy przy­
gotowywać odpowiednie decyz 
je. Rzecz jasna sprawy takie, 
jak usprawnienie przyjęć w 
przychodniach, może od razu 
rozwiązać sama służba zdrowia, 
tutaj nie ma potrzeby czekać 
na decyzje władz wyższych. W 
ogóle to powinno zawsze przy 
świecać działaniu nas wszyst­
kich — nie czekać na „górę”, 
ale co trzeba — poprawiać w 
naszej pracy natychmiast. Na 
tomiast niepokojące społeczeń­
stwo sprawy prywatnych prak 
tyk lekarskich, braku dyscy­
pliny w pracy niektórych 
przedstawicieli służby zdrowia, 
czy też uposażeń służby wete­
rynaryjnej — wymagaja badań 
i analiz, nim będzie można pod 
jąć decyzje.

ROLNICTWO
Pelagia Mikołajczak ze wsi Bo 

rowiec pow. Śrem pisze: „Go­
spodarstwo moje ma 13 ha zie­
mi, w tym 8 ha ornej reszta to 
las. Posiadam 9 sztuk bydła, 2

Głosu", 
odpowiedzi na py-

Fot. — K. Przychodzkl

konie, 14 świń, 2 owce, 50 gęsi, 
10 indyków, 100 kur. Zakontrak­
towaliśmy 4 ha zboża. Pytam, czy 
i ile możemy jeszcze dokupić *ub 
wydzierżawić ziemi, by gospodar 
stwo uczynić samowystarczalnym 
w stosunku do tych rozmiarów 
hodowli?

Odpowiedź: Obywatelka Pe­
lagia Mikołajczak będzie mo­
gła dokupić bądź wydzierża­
wić jeszcze tyle ziemi, ile jej 
potrzeba do osiągnięcia samo­
wystarczalności oraz utrzyma­
nia rozmiarów prowadzonej ho 
dowli, a więc w konkretnym 
przypądku jej gospodarstwa 
— nawet drugie tyle, ile już 
posiada. Możliwości te stwarza 
uchwalona przed tygodniem 
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Drugą grupę odpowiedzi I sekretarza KW PZPR 
Jerzego Zasady na pytania czytelników „Głosu’* 
zamieścimy w wydaniu jutrzejszym.

przez Sejm Ustawa, określa­
jąca nowe, korzystniejsze dla 
rolników warunki obrotu zie­
mią.

Chciałbym jednak wyraźnie 
stwierdzić, że będziemy umoż­
liwiać zwiększenie gospo­
darstw drogą zakupu bądź 
dzierżawy ziemi — w pierw­
szej kolejności w tych przy­
padkach, gdy zainteresowani 
rolnicy swoją postawą, wyni­
kami osiągniętymi w upra­
wach i hodowli, zagwarantują 
najlepsze wykorzystanie tej 
ziemi. Chcielibysmy też, aby 
zwiększony areał takich gos­
podarstw mógł być obrabiany 
postępującą mechanizacją, a 
nie przez mnożenie robotni­
ków najemnych w indywidual 
nym rolnictwie.

USŁUGI
Władysław Domański z Pozna­

nia przedstawia niezadowalające 
świadczenia drobnych usług dla 
ludności (przykłady: zepsuł się 
kran, urwał się przełącznik przy 
kuchence gazowej, piecyk wyma 
ga przeczyszczenia, kontakt od 
światła elektrycznego wypadł z 
gniazdka w ścianie itp.).

I proponuje utworzyć w każdej 
dzielnicy punkt przyjmowania 
zleceń na wszelkiego rodzaju u- 
sługi. Punkt ten kierowałby zle­
cenia do zarejestrowanych u sie­
bie rzemieślników, którzy do ta­
kiej akcji zgłosiliby akces (mo­
że by także uczniowie szkół rze­
mieślniczych, w ramach praktyk, 
wykonywali takie usługi w miesz 
kaniach?)

Odpowiedź: Propozycja jest 
interesująca. Przekażę ją 
właściwym wydziałom prezy­
diów rad narodowych oraz 
organizacjom rzemieślniczym. 
Jednak realność tej propozy­
cji zależeć będzie od liczby i 
specjalności zawodowej osób, 
które takie usługi i w tej for­
mie chciałyby świadczyć. Bo­
wiem — wbrew pozorom — 
chętnych do świadczenia drob­
nych usług jest u nas niewielu. 
Nawet emerytowani fachowcy, 
jeśli tylko fizycznie są jeszcze 
„w formie", wolą pracę stałą niż 
dorywczą. I trudno temu się 
dziwić. Toteż na niedostatek 
usług narzekają nie tylko Po­
lacy, lecz także obywatele 
państw o wiele od naszego bo­
gatszych.

Jak wiadomo, nikogo nie 
można w trybie administra­
cyjnym zmusić do świadcze­
nia usług. Świadczenie usług 
musi się ludziom opłacać. I na 
to nie ma rady. Dlatego też 
rząd podjął ostatnio kroki, 
zmierzające do rozwoju usłu­
gowego rzemiosła. Duże zmia­
ny nastąpią w procedurze wy­
miaru i poboru podatków i op 
łat. Liczne grupy rzemieślni­
ków, zajmujących się świad­
czeniem owych drobnych us­
ług, zostana zwolnione od po­
datku obrotowego i dochodo­
wego — na rzecz zwykłej 
opłaty skarbowej.

Wszystko to ma zapewnić 
dalszy rozwój rzemiosła usłu­
gowego oraz finansową sta­
bilizację życia właścicieli drób 
nych warsztatów. Jak wiado­
mo, w ostatnich latach, wie­
le tych drobnych — i słabszych 
ekonomicznie warsztatów — 
nam się wykruszyło, pogłębia­
jąc niedobór usług. Chcę też 
powiedzieć, że nowa polityka 
w stosunku do usługowego 
rzemiosła ma charakter trwa­
ły.
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Hiszpański 
szlak

Dąbrowszczaków
W tych dniach, minęła 35 rocznica roz­

poczęcia wojny domowej w Hiszpa­
nii. Do walki o niezawisłość narodu 

hiszpańskiego, o ratowanie republiki po­
spieszyły tysiące ochotników z różnych 
krajów, także Polski. Formowano z nich 
brygady międzynarodowe. Polska bryga­
da otrzymała imię Jarosława Dąbrowskie­
go. Stąd właśnie wywodzi się nazwa 
Dąbrowszczaków.

W walkach przeciwko faszystowskim 
najeźdźcom brało udział około 5000 Pola­
ków. Większość stanowili polscy emigran­
ci, m. in. z Francji i Belgii. Bezpośrednio 
z Polski na pomoc narodowi hiszpańskie­
mu pospieszyło nielegalnymi drogami oko­
ło 400 ochotników. W walkach o polityczne 
prawa ludu hiszpańskiego poniosło śmierć 
ponad 3000 Polaków.

Niedawno, z okazji wspomnianej roczni­
cy, odbyło się w siedzibie Zarządu Okrę­
gu ZBoWiD spotkanie z uczestnikami walk 
w Hiszpanii zamieszkałymi w Poznaniu 
i województwie. Mieliśmy zatem okazję

rozmawiać z ludźmi, którzy stanęli w 
obronie praw i dążeń ludu hiszpańskiego. 
I choć od tamtych dni upłynęło sporo lat, 
Dąbrowszczacy zachowali w pamięci ten 
krwawy okres historii narodu hiszpań­
skiego.

Stanisław Wdowiak z Kępna, w 1936 r. 
członek Komunistycznej Partii Zachodniej 
Ukrainy, nielegalnie przedzierał się przez 
granice, by z bronią w ręku stanąć u boku 
hiszpańskich patriotów. Był w szeregach 
Brygady im. J. Dąbrowskiego. Do Polski 
wrócił w 1940 r. i tutaj jako partyzant 
kontynuował walkę z niemieckim fa­
szyzmem.

Podobny los towarzyszył Aleksandrowi 
Żurkowi, zamieszkałemu obecnie w Pozna­
niu, który od 1922 r. przebywał z rodziną 
na emigracji we Francji. Stamtąd właśnie, 
w 1936 r. jako ochotnik razem z 2 braćmi 
przedostał się do Hiszpanii. I on również 
— od 1934 członek Francuskiej Partii Ko­
munistycznej — walczył w szeregach Bry­
gady im. J. Dąbrowskiego. Od 1939 r. jego 
szlak bojowy prowadził go przez różne 
kraje, m. in. walczył w Tobruku i na 
Monte Cassino.

Obaj Dąbrowszczacy tamte lata wspo­
minają z podziwem dla odwagi i boha­
terstwa ludu hiszpańskiego i ochotników 
— przedstawicieli 54 narodowości z roz­
maitych krajów, którzy wspólnie walczy­
li i ginęli w imię wolności. A za kilka dni 
wszyscy uczestnicy tamtych walk spotka­
ją się na krajowym zlocie w Warszawie.

(a)

Koszykarze wystartowali
Ekstraklasa koszykówki wystartowała trzydniowa seria dziewię­

ciu spotkań. Już na początku padły zaskakujące rezultaty. Lubli­
nianka nie dała szans obu drużynom, które zwyciężyły Legie, a mta 
nowicie Lechowi i wrocławskiem u Śląskowi. Jak podają obserwa­
torzy spotkań, poziom pierwszych meczy nie był jeszcze najlepszy. 
Mistrzowie Polski — Wybrzeże Gdańsk — wykazali dobra formę. Nie 
można tego powiedzieć o zespole wicemistrza, krakowskiej Wisły, 
który przegrał oba spotkania inauguraCyjne.
Koszykarze poznańskiego Lecha 

po przegranej w Lublinie sprawili 
miła niespodziankę. zwyciężając 
Legie 96:90 (82:82, 40:43). Z pierw­
szej części meczu zwycięsko wy­
szła Legia. Zespół poznański był 
jednak bardziej wyrównany i kie­
dy po przerwie dało sie odczuć 
zmeczenie czołowych zawodników 
warszawskich. Lech przejął inicja 
tywę. Poznaniacy prowadzili już 
nawet różnica 12 punktów, ale 
zryw Legii, której przewodzi Dol- 
czewski, pozwolił na odrobienie 
straty i w przepisowym czasie 
spotkanie zakończyło sie remisem. 
Dogrywkę wygrał Lech.

A oto wyniki pierwszych spot­
kań i tabela:
Wybrzeże Gdańsk — Resovia 92:58 
Polonia — Wisła 75:74
Lublinianka — Lech 76:75
AZS W-wa — Skra W-wa 107:70 
Legia — Slask 76:93
Wybrzeże — Wisła 94:70
Lublinianka — Slask 65:53
Polonia — Resovia 78:63
Legia — Lech 90:96

1. Wybrzeże Gd. 2 4 186—12S 
2. Polonia 2 4 153—137

3. Lublinianka 2 4 141—128
4. Lech 2 3 171—16G
5. Slask 2 3 146—141
6. AZS W-wa 1 2 107—70
7. Legia 2 2 166—189
8. Wisła 2 2 145—170
9. Resovia 2 2 121—l?o

10. Skra 1 1 70—107

II LIGA MĘŻCZYZN

Społem Ł. — AZS P-ń 83:82
ŁKS — Stal Ostrów 89:68
AZS Tor. — AZS Kosz. 71:61
Warta P-ń — Spójnia Gd. 74:91 
Zastał Z. G. — AZS Gdańsk 72:75 
Społem Ł. — Stal Ostrów 72:70 
ŁKS Ł. — AZS P-ń 72:71
AZS Toruń — Pogoń Szcz. 71:63 
Warta — AZS Gdańsk 82:66
Zastał Z. G. — Spójnia Gd. 55:65

MUZYKA

W poszukiwaniu nowego
Jesienny 

zlot turystów
Jedną z imprez kończących te-

'daLękopisemi
PORAŻKA TENISISTÓW 

FRANCUSKICH

Obrońcy pucharu Króla szwedz­
kiego, tenisiści Francji zostali wy 
eliminowani z tegorocznych roz­
grywek już w I rundzie W Pary­
żu Francja przegrała z Wielką 
Brytanią 2:3.

☆
Tenisiści CSRS awansowali do 

II rundy rozgrywek o puchar 
Króla szwedzkiego, zwyciężając 
Austrię 5:0.

DOOKOŁA MEKSYKU

Trzeci etap międzynarodowego 
wyścigu kolarskiego dookoła Me­
ksyku prowadził z Queretaro do 
San Luis Potosi i miał 203 km dłu­
gości. Zwyciężył Holender Kat- 
wijk — 5:05.27 przed Valquezem 
(Kuba) — 5:05.37 i Horyeersem 
(Belgia) — 5:05.47. Reprezentant 
Polski Polewiak był 13 z czasem 
5:06.45.

Liderem wyścigu w dalszym cią­
gu jest Holender den Hertog (t)

Piłka nożna

Puchar Polski i II liga
Na poznańskim podwórku nic się nie działo. A ściślej mówiąc 

nic ciekawego, gdyż spotkania Olimpii z Czarnymi Szczecn o mi­
strzostwo ligi międzywojewódzkiej nie można zaliczyć do takich
snotkań. Obie drużyny grały przy niemal pustych trybunach, 
ciężyła Olimpia, zdobywając jedyna bramkę_ w 40 minucie
wolnego egzekwowanego przez Marcinkowskiego.

z
Zwy-
rzutu

Miniony wieczór cyklu E- 
strada Młodych 
zentował trzech

stów-wirtuozów 
którzy śpiewali 
zycje pięciu

zapre- 
arty-

poznańskich, 
i grali kompo- 
współczesnych

Wielki plan 
odnowy Francji

Francuska Partia Komu­
nistyczna po raz pierw­
szy w swej historii wzię 

la na siebie inicjatywę opra­
cowania zasad przebudowy 
ustroju Republiki Francus­
kiej i opublikowała w milio­
nach egzemplarzy tezy do 
dyskusji powszechnej nad 
przyszłością Francji.

Zastępca sekretarza generał 
nego FPK Georges Marchais 
zapowiedział w „LHumanite”, 
iż w ciągu najbliższcyh mie­
sięcy we wszystkich miastach 
francuskich przeprowadzone 
zostaną publiczne zebrania 
dyskusyjne nad programem od 
nowy Republiki Francuskiej. 
FPK przedstawia do dyskusji 
między innymi następujące 
problemy: zapewnić ludności 
pełne zatrudnienie i rozsze­
rzyć prawa związków zawodo 
wych; szkolnictwo powinno 
być bezpłatne; prawa wybor­
cze objąć winny obywateli 
francuskich od 18 roku życia, 
a kandydowanie do parlamen­
tu i odpowiedzialnych stano­
wisk od 21 roku życia. Wy­
godne mieszkanie nie powinno
być luksusem — należy 
dować rocznie 700 tysięcy 
wych mieszkań, z czego 
miliona spółdzielczych.

bu- 
no- 
pół

twórców, członków Koła Tere­
nowego Związku Kompozyto­
rów Polskich. Sopranistka Ma­
ria Bąkowska-Przechera zapo­
wiada się jako wyborna kamera 
listka. Trvdno zapomnieć w 
tym wykonaniu zeszłoroczne­
go „Króla elfów" Schuberta. 
Duży wolumen i soczystość gło 
su predestynują Bąkowską rów 
nież w kierunku operowym. Po 
noć wkrótce zadebiutuje jako 
Wenus w „Tannhaeuserze" 
Wagnera. Najwdzięczniej w a- 
kustycznej „sali czerwonej" 
Pałacu Działyńskich zabrzmia- 
ły „3 Kołysanki" Andrzeja Ko­
szewskiego, napisane z wyrafi­
nowaną prostotą, bez silenia 
się na powierzchowne efekty.

„Dwie pieśni" Zbigniewa Gu 
zowskiego przeszły bez więk­
szego wrażenia, niewygodne 
wokalnie, zapewne ciekawsze 
w partii fortepianowej. Grał An 
drzej Tatarski, z dużą kulturą 
akompaniujący do wszystkich 
numerów śpiewanych koncer­
tu. „Nie pytaj mnie" Zenona 
Schuberta stanowi utwór ra­
czej marginesowy w dorobku 
młodego kompozytora, którego 
nie należy mylić z Francisz­
kiem, romantycznym mistrzem, 
autorem wyżej wspomnianego 
„Króla elfów". Nasz „poznań­
ski Schubert" ma na swoim 
koncie wartościowy „Kwartet 
smyczkowy", utwory symfonicz 
ne i organowe. Ostatnio pracu 
je nad całowieczorowym orato 
rium „Gilgamesz", według epo 
su babilońskiego. Zaprodukowa 
ne jako prapremiera „Metamor 
fozy" na fortepian, świadczą o 
niebanalnej inwencji autora I

jego poczuciu formy. Z kolei 
„Tryptyk fortepianowy" Guzów 
skiego zawierał wcale udane 
fragmenty. Kompozytor z pasją 
poszukuje „nowego". Intereso­
wała zwłaszcza część środko­
wa, nasycona duchem ekspre- 
sjonizmu. Grała pianistka Bo­
żena Nalewajko, dysponująca 
„ciepłym", przyjemnym tonem 
i nieprzejaskrawioną barwą 
brzmienia. A co najistotniejsze 
— artystka czuje się swobod­
nie w kręgu skomplikowa­
nych problemów współczesnej 
muzyki. Szczególnie odpowie­
dzialna dla odtwórczyni była 
eksperymentalna suita „7 foto­
grafii z księżyca" Ryszarda 
Kwiatkowskiego. Monotonny u- 
twór zbyt naturalistycznie ko­
piował różne odgłosy maszyn 
elektrycznych, wszelkie szme­
ry I hałasy, doprawdy... nie z 
tej ziemi. Całość zyskałaby na 
skrótach. Stosunkowo najbar­
dziej przekonywała ostatnia 
„fotografia".

Piątym kompozytorem, który 
tego dnia sie popisywał, był 
Mieczysław Makowski, ze swo­
boda grający własne, emocjo­
nalnie skoncentrowane „Prelu­
dium" i szeroko rozprowadzo­
na „Fugę". Tenże pianista 
już na zakończenie imprezy, 
przedstawił audytorium „Przy­
stroję" Koszewskiego, cykl lu­
dowych melodii z Wielkopol­
ski. zręcznie stylizowanych. 
Suita poczęta nod urokiem zna 
nego opusu Witolda Lutosław­
skiego. W sumie muzyka to cie 
kawa, starannie przemyślana, o 
kHrownpi fakturze.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

goroczny sezon turystyczny, a rów 
nocześnie otwierających obchody 
30-lecia powstania PPR w organi 
zacjach masowych będzie XVI Je 
sienny Zlot Turystów do Kobylni 
cy organizowany przez Oddział 
Poznański PTTK, oraz DKKFiT 
Grunwald.

Zlot odbędzie się w niedzielę, 7 
listopada w Kobylnicy (meta w 
szkole otwarta od godz. 13.30 do 
14.30). Organizatorzy wyznaczyli 6 
tras oraz trzy dowolne: pieszą, mo 
torową 1 kolarską. Przygotowali 
również piękny znaczek rajdowy.

Zgłoszenia drużyn 3—6 osobo­
wych oraz indywidualnych tury­
stów kierować należy pod adre­
sem Oddziału Poznańskiego PTTK, 
Stary Rynek 90 w godz. od 8—15, 
w środę od 8 do 17. (b)

Tymczasem na wielu boiskach 
rozgrywano mecze Pucharu Pol­
ski i zaległe spotknia II ligi. W 
mistrzostwach II ligi uzyskano na 
steouiace wyniki:
Piast — Urania
Garbarnia
Górnik — Motor

Hutnik

1. Górnik
2. Lech
3. ROW
4. MZKS
5. GKS Katowice
6. Śląsk
7. Urania
8. Piast
9. Star

10. Motor
11. Start
12. Zawisza
13. Włókniarz

12
12
11
11
12 
11
12
12
11
12
11
11
11

17
16
15
13
13
12
12
12

10
10

8

14—6

16—9 
9—6

10—8 
8—5

12—9
14—18
15—16 
6—9

13—13 
7—10 
9—12

Nadzwyczajne środki ostrożności 
przed meczem Inter - Borussia
Kierownictwo mediolańskiego 

klubu Inter przedsięwzięło nadzwy 
czajne środki ostrożności przed 
środowym meczem piłkarzy tej dru 
żyny z Borussią Moenchengladbach 
w Klubowym Pucharze Europy, o- 
bawiając się by kibice włoscy nie 
zechcieli zrewanżować się piłka­
rzom i turystom z NRF za niezbyt 
gościnne przyjęcie Interu w 
Moenchengladbach.

Postanowiono nie prowadzić na 
stadionie sprzedaży biletów wstę­
pu. Rozprowadzone one zostaną w 
przedsprzedaży. Wokół .stadionu 
znajdować się będzie kordon poli­
cji i porządkowych, dopuszczając 
w pobliże obiektu jedynie posiada 
czy biletów. Przy bramach kibi­
com odbierane będą petardy i in 
ne przedmioty, które mogłyby im 
służyć do rzucania na boisko. Obo 
wiązywać też będzie zakaz używa 
nia napojów w butelkach i pusz­

kach. Sprzedawane one będą je­
dynie w opakowaniach papiero­
wych.

Mecz wywołał w Mediolanie ol­
brzymie zainteresowanie. Oczeku­
je się kompletu widzów na trybu­
nach, mogących pomieścić 90 tys. 
osób. Do soboty sprzedano połowę 
kart wstępu. Prawdopodobnie In­
ter pobije rekord dochodu, który 
datuje się jeszcze z 1969 r. z me­
czu z Manchester United i wyno­
si 206 min lirów. Jeśli na środo­
wy mecz sprzedane zostaną wszyst 
ki$ bilety, do kasy, mediolańskiego 
klubu wpłynie 220 min lirów.

Zgodnie z decyzją UEFA, która 
unieważniła pierwszy mecz Borus 
sia — Inter na skutek incydentów 
na stadionie w Moenchengladbach 
mecz w Mediolanie traktowany 
będzie jako pierwsze spotkanie 
tych drużyn. (PAP)

14. AKS Niwka
15. Hutnik
16. Garbarnia

12 8
8
8

6—12
5—10
5—12

W Pucharze Polski nie obeszło
sie bez niespodzianek. W 1/8 fina­
łu Raków Częstochowa wyelimino 
wał wałbrzyskie Zagłębię, wygry- 
waiac na własnym stadionie 2:0. 
W pozostałych meczach uzyskano 
następujące wyniki: 
Raków Częstochowa —

Zagłębie Wałbrzych 
Legia W-wa — Stal Mielec 
ROW Rybnik — Górnik Zabrze 
Zawisza Bydg. — Polonia Byt. 

(II seria rz. kar. 
MZKS Gdynia — Ruch Chorz. 
Śląsk Wr. — Wisła Kraków 
Chojniczanka — GKS Kat. 
Stal Rz. — Gwardia W-wa

2:0
5:2
0:4

4:3) 
1:2 
2:0 
0:1 
8:0

KLASA MIĘDZYWOJEWÓDZKA
GRUPA PÓŁNOCNA 

Gwardia Kosz. — Warta 0:0
Lechia — Elana 1:0
Olimpia P-ń — Czarni 1:0
Olimpia Elbl. — Wisła 0:0
Stoczniowiec — Zagłębie 3:2 
Zastał — Gryf 2:0
Polonia — Arkonia 1:1
Bałtyk — Kujawiak 3:0

GRUPA,ZACHODNIA 
Mikulczyce — Bolesławiec 0:0 
Górnik R. — Unia Rac. 0:1
Wyzwolenie Ch. — Calisia 2:1 
Grunwald R. Sl. — MZKS Nysa 0:3 
Stal Bielsko — Moto Jelcz l:o 
Lotnik Wr. — Slavia R. Sl. 1:0 
Stal Brzeg — GKS Wodzisław 2:0 
Metal Kluczb. — AKS Chorzów 2:0

W naszym
obiektywie.

Zapowiedziane na niedzielę między 
narodowe spotkanie poznańskich 
pływaków z silną reprezentacją Er 
langen (NRF) nie doszło do skut­
ku, gdyż władze związku pływac­
kiego NRF zakazały startu zawod­
nikom objętym przygotowaniami 
do olimpiady. W tej sytuacji odbył 
się mityng w którym zdekompleto­
wany zespół gości nie odegrał żad 
nej roli. Wszystkie biegi wygrali

Program FPK przewiduje 
upaństwowienie większości 
środków produkcji. Powinny 
być zniesione wszelkie przywi­
leje dla wielkiego przemysłu. 
Publiczna kontrola i stopnio­
we upaństwowienie powinno 
objąć banki, instytucje kredy­
towe, przemysł metalurgiczny, 
chemiczny, farmaceutyczny, 
elektrotechnikę, przemysł zbro
jeniowy, samochodowy,
transport i kolejnictwo. Pro­
jekt ten nie dotyczy średnich 
i małych przedsiębiorstw 
przemysłowych.

Parlament ma spełniać rolę 
ustawodawczą i kontrolną nad 
pracami rządu. „W wypadku 
poważnego kryzysu cały na-
ród będzie sędzia' głosi
program — postulujący prze­
prowadzenie referendum.

Polityce zagranicznej Fran­
cji poświęcona została część 
końcowa programu FPK. We­
dług niego Francja musi być 
państwem suwerennym i na­
rodowo niezawisłym. Francja 
powinna wystąpić z Paktu 
Atlantyckiego, a także współ­
działać nad dojściem do 
skutku konferencji rozbroje­
niowe! i bezpieczeństwa w 
Europie.

Do dyskusji nad wymienio­
nymi tezami zaproszeni zostali 
wszyscy obywatele francuscy.
FRANCISZEK HRYNIEWICZ

J-SIEMIONOM

Po kilku wizytach w tym lokalu Stirlitz zorientował się, że 
najbardziej szanowanych klientów. Gruby Gottlieb obrzucał 
szczególnie wyszukanymi przekleństwami — w ten właśnie 
przewrotny sposób podkreślając swój szczególny szacunek.

Dziś Gottlieb przywitał Stirlitza z niejakim roztargnieniem:
— Choć tu i żłop sobie piwo, ty pało...
Stirlitz uścisnął mu rękę, wsuwając dwie marki i usiadł przy 

dębowym stoliku za kolumną, na której były wypisane prze­
kleństwa meklemburskich rybaków, słone i cyniczne.

„Co sie mogło stać?" — rozmyślał Stirlitz cedząc swó| ko­
niak — „Na kontakt nie czekam z tej strony więc nie może 
być wpadki. Stare sprawy? Nie mają czasu, żeby się 
uporać z nowymi — przecież sabotaż narasta, takiego sabota­
żu w Niemczech jeszcze nie było... Erwin? Stop! A jeśli oni 
znaleźli nadajnik?"

Stirlitz wyjął papierosy, ale dlatego, że bardzo chciało mu 
się zaciągać — nie zapalił.

Ogarnęła go chęć, aby natychmiast pojechać ku ruinom do­
mu Erwina i Kaet.

— Popełniłem podstawowy błąd — pomyślał. — Powinienem 
osobiście sprawdzić wszystkie szpitale, a nuż oni są ranni? 
Nie trzeba bvło wierzyć telefonom. Zajmę się tym zaraz po 
rozmowie z Bormannem... Chyba jednak przyjdzie na spotka­
nie. Bonzowie III Rzeszy stają sie demokratyczni wtedy, gdy 
ich przyciskają. Niedostępni są tylko wówczas, gdy im się do­
brze powodzi, a gdy czują koniec, stają się tchórzliwi, dobrzy 
i dosjęoni. Powinienem teraz odłożyć wszystkie inne sprawy, 
nawet Erwina i Kaet. Pierwszoplanowe zadanie, to dogadanie 
się z tym katem.

— 101 —

Wyszedł od Gottlieba, usiadł za kierownicą I wolno poje- 
| chał na Inwalidenstrasse, do Muzeum Przyrodoznawstwa. Do 

pobliskiego hotelu „Neues Thor" powinien niebawem przyje- 
| chać Martin Bormann. Jechał bardzo powoli często soogląda- 

jąc w lusterko: czarnego „Wanderera" nie było widać.
I „Może to Schellenberg postanowił mnie sprawdzić przed o- 

peracją ze Schlagiem? — pomyślał. Mogłoby to być logiczne
I wyjaśnienie. A może zawodzą mnie nerwy?"
- Znowu spojrzał w lusterko, ulica była pusta. Po trotuarach 
• — wykorzystując przerwę w bombardowaniach — uganiały się
. wśród śmiechu dzieci na wrotkach. Pod obszarpanymi ściana- 
• mi domów stały długie kolejki: widocznie ludzie czekali na 
। żywność. Stirlitz zostawił samochód koło kliniki sióstr szary- 
• tek i przeszedłszy przez duży park szpitalny, doszedł do mu- 
। zeum na Inwalidenstrasse. Było tu cicho i spokojnie: ani jed- 
’ nego zbędnego człowieka na ulicy. Wybrał specjalnie to rńiej- 

। sce — widać stąd było wszystko jak na dłoni.
• „Mogli umieścić swoich ludzi w hotelu. Jeśli Bormann do- 
■ niósł o tej sprawie Himmlerowi, to tak właśnie zrobią. A jeśli
1 nie doniósł, ludzie Bormanna będą się wałąsali tutaj, u wej-
• ścia po przeciwległej stronie udając pracowników nauko­

wych..."
। Stirlitz był dzisiaj po cywilnemu, włożył też przyciemnione 

okulary w dużej rogowej oprawie i wcisnął nisko na czoło be- 
। ret tak, że z daleka trudno było go poznać. W westybulu stał 

olbrzymi malachit z Uralu i ametyst z Brazylii. Stirlitz zawsze 
| zatrzymywał się obok ametystu, ale podziwiał uralski koloro­

wy kamień. Powoli przeszedł przez olbrzymią salę z wybitymi 
| szybami: stał tutaj model osobliwego dinozaura. Mógł stąd 

obserwować przestrzeń przed muzeum i hotelem. Lustracja 
। uspokoiła go — wszędzie było spokojnie i cicho, nawet zbyt 

spokojnie i cicho. Stirlitz był sani W muzeum i teraz działało 
| to no jego niekorzyść. Zatrzymał się przed interesującym eks­

ponatem: trzynaście stadiów rozwoju czaszki. Czaszka nr 8 — 
| pawian, nr 9 — gibbon, nr 10 — orangutan, nr 11 — goryl, nr 

12 - szympans, nr - 13 - człowiek.
| Odszedł od eksponatu, jak gdyby pragnąc obejrzeć go z da­

leka, znalazł się koło dużego okna, z którego widać było 
| przeciwległy trotuar Inwalidenstrasse. Spojrzał na zegarek. Do 

spotkania pozostało 10 minut.
I
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Powitanie kapitanów obu zespo­
łów.

Elżbieta Staniewska doskonale 
popłynęła na dystansie 100 m do 
wolnym, wygrywając w czasie 
1.09,8, a także na 100 m motyl­
kiem zwyciężając w czasie 1,18. 
Na podium odbiera zasłużone 

gratulacje.
Fot. (2) — K. Przychodzki
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NARODOWY BANK POLSKI GDAŃSKA
FABRYKA FARB GRAFICZNYCH

Oddział Wojewódzki w Zielonej Górze
ZAWRZE UMOWY
O STYPENDIUM FUNDOWANE
oraz
UMOWY PRZEDWSTĘPNE 
ZE STUDENTAMI WYŻSZYCH 
SZKÓŁ EKONOMICZNYCH.

Miejsce zatrudnienia oddziały opera-
cyjne na terenie województwa zielonogór­
skiego.

Zapewnia się pomoc z Zakładowego 
Funduszu Mieszkaniowego, a w wy­
jątkowych przypadkach mieszkania. 

Zatrudnimy również absolwentów wyż­
szych szkół ekonomicznych, oraz uniwer­
sytetów (po studiach prawniczych).

Informacji ustnych względnie pisem­
nych udziela Wydział Kadr i Zatrud­
nienia — ul. Sikorskiego nr 9.

K8106

© Praca Nauka
Przyjmę opiekę nad dziec 
kiem powyżej 2 lat u sie 
bie w domu. Adres wska- 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 22704g.
Uczennicę w zawodzie gor 
seciarskim przyjmę. Pra­
cownia biustonoszy. Po­
znań, Długa 18. 22762g
Poszukuję opiekunki do 
dziecka, od godz. 8—13. 
Strzałowa 7 m. 9. 21871?
Przyjmę ręczniarkę do 
krawiectwa miarowego. — 
Zakład Krawiecki, Malec-
kiego 4. 21877g
Samodzielnego montera 
instalatorstwa chłodnicze­
go i elektrycznego — za­
trudnią Zakłady Chłodni­
cze Poznań, Piekary 16/17
Pasaż „Apollo”, 21886g
Ślusarz poszukuje pracy. 
Oferty „Prasa”, — Grun­
waldzka 19 dla 21905g.
Przyjmę dozorstwo. Wa­
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21965g.

Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizyki, 
chemii, rosyjskiego. Tel. 
67-25-02. 22654g

Zaopiekuję się dzieckiem. 
Osiedle Raszyn, Sciegien-
nego 56 m. 42. 21748g
Przyjmę dozorstwo — wa
runek mieszkanie. Tel.
317-16. 21540g

O Kup no Sil Sprzedaż
Kupię wóz ogumiony — 
skrzyniowy, drewniany ńa 
20. Czesław Kubiak, Trzek 
poczta Kleszczewo, pow. 
Środa. 1858p
Kupię ciągnik Ursus 28, 
Zetor Stayer Major, naj­
chętniej do remontu. Ja­
nota, Zabłocie 24, poczta
Strumień. 21333g

Bliższych informacji udziela bezpośrednio — 
Gdańska Fabryka Farb Graficznych w Gdańsku, 
ul. Lastadia nr 35, telefon 31-41-73.

w dniu

NA
K8118

ZURT W SŁUŻBIE KLIENTA !

oferuje zakładom uspołecznionym 
i osobom prywatnym

farby sitowe na płótno
Farby te mogą być stosowane do 
malowania tkanin dekoracyjnych.

Maszynę dziewiarską ma- Sprzedam japońskie radio 
sywną, dwupłytową, me- 2-zakresowe z magnetofo* 
talową sprzedam z powo- nem, na baterie i prąd 220 
du choroby. Hajdacz.uk, ! Volt — wysokiej jakości.
Gniezno, Warszawska 5 
m. 7. 21674g

Kazimierz Tomaszewski — 
Junikowo, Świdnicka 11. 

21348?Sprzedam biurko amery- ।............................................. _
kankę stoliki pod radió i : Łapki karakułowe czarne
telewizor, gramofon.
tronom. 
„Prasa”

UWAGA! UWAGA!

MIESZKAŃCY
MIASTA POZNANIA

3 listopada 1971 r. w godz. od 15—17 — zapraszamy do świetlicy ZURT
POZNAŃ ul. Kramarska 18

POKAZ SPRZĘTU STEREOFONICZNEGO
BĘDĄCEGO AKTUALNIE W SPRZEDAŻY W SKLEPACH ZURT-u.

ZURT W SŁUŻBIE KLIENTA !
M8452

Panu pokój wynajmę. Ra
wieka 17 m. 3. 21552g

Mikroskop (biokular) mo 
że być niekompletny, ku­
pię. Oferty z podaniem ce 
ny „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 21451g.
Kupię szafę kuchenną. O- 
ferty z ceną „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 21635?. 
Kupię prądorozrusznik do 
Mikrusa. Mac, Poznań, ul. 
Przystań 2, tel, 733-03.
•2l701g 

Kupię garaż blaszany. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 22942g.

Małżeństwo poszukuje po­
koju z kuchnią. Płatne 
miesięcznie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21729g.

WROCŁAWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZEMYSŁU ZIEMNIACZANEGO 
w Niechlowie pow. Góra woj. Wrocław 

telefon Niechlów 26

Odstąpię lokal przy Dą­
browskiego. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21599g. e Nieruchomości>n, me- — sprzedam. Ul. Chłodna 

_ _ wskaże | 5 m. 4. 21889g
Grunwaldzka 19 i —----- ---------------------------- —■ ------ sprzedam.
Adres

dla 21699g. 21699g Sax tenor

Okna 80X40, 40X40 sprze­
dam. Głogowska 93 m. 5. 

21697g
Sprzedam obraz olejny 
wyżymaczkę elektryczną 
150X 77 buty narciarskie 42, 
Ul. Bułgarska 154A m. 5.

21712g
Automatyczny szwedzki 
palnik na ropę do pieca 
centralnego ogrzewania, 
cena 25.000 — sprzedam.
Oferty: 
głoszeń,

,117301” Biuro O-

znańska 38.
Warszawa, Po- 

K8298

Świerczewskiego 96 m. 12.
21892?

Sprzedam nowy akordeon 
120 bas Weltmeister. Po­
znań, ul. Olszynka 6 m.
34, 21912g
Chippendalle jadalnię, ka
napę, fotele, 
klubowe fotele

sypialnię,

dam. Tel. 630-92.
sprze- 
21913g

Sprzedam tanio piec c. o. 
nr 2. Tomaszewskiego. Ul.
Turniowa 19a. 21957g

Samochody

Pana na pokój przyjmę.
Poznań, ul. Dziewińska 24
(Junikowo). 21652g
Zamienię 3 pokoje z kuch 
nią komfortowe, 80 km od 
Poznania na 1 pokój z ku 
chnią, c. o., w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
wadzka 19 dla 21684g.
Gniezno, 3 pokoje, kuch­
nia, łazienka, piece, kwa-
terunkowe, 
mniejsze — 
ty „Prasa”, 
19 dla 21690g.

zamienię na 
Poznań. Ofer 
Grunwaldzka

Sprzedam wózek inwalidz 
ki. Za Groblą 6 m. 7, godz.

Stal szybkotnącą, okrągłą 
14—18. kwadratową 13—16 
kupię. Knychała, Poznań, 
Staszica 21. 20605g
Kupię wybrakowany apa­
rat fotograficzny Contax. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21551g.
Karakuły sztuczne popie­
late, 65o za metr, sprze­
dam. Głogowska 124 m. 9. 
godz. 16—19. 20678g
Futro karakułowe brązo­
we, figura średnia, sprze­
dam Cienista 7, godzina 
14—18. 21743g

Tchórzofretki i norki pla 
tyn, standard — na dalszy 
chów — poleca ferma re­
produkcyjna norek, Igna­
cy Klewin, Międzyrzecz — • 
Spółdzielcza 4, tel. 517. ।
___________________________  21798g !
Sprzedam telewizor Zefir •
w dobrym stanie. Dzier- |
żyńskiego 45 m. 1. od ;
godz. 16. 21790g
Wzmacniacz, mikrofony, 
kolumny — sprzedam. Ma 
łeckiego 28 m. 27 . 21789g

Garaż blaszany sprzedam 
lub wydzierżawię. Owsia-
na 32a m, 3. 21816g

18—20. 21762?

Telewizor Szmaragd, oka­
zyjnie, w dobrym stanie 
sprzedam. Kanałowa 17
m. 11. 21827g

Sprzedam samochód mar­
ki „Zastawa”. Leszno, ul.
Słowiańska 50. 1847p
Taniej kupię samochód 
osobowy. Oferty z ceną — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2l562g.
Kupię Fiata 600 lub Zasta 
vę. Tel. 671-038, godz. 17—
20. 21568g
Sprzedam lub zamienię 
na Nysę Warszawę 201 
(garbusa), w dobrym sta­
nie, przebieg 66.000 km. 
Luboń 4, ul. Grzybowa 2. 

_________ 21590g
Kupię samochód Syrena 
101 łub Skodę 1201. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21893g. ____

Wynajmę lub kupię wyłą­
czony pokój, względnie z 
kuchnią. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 21709g.
Poszukuję pokoju samo­
dzielnego bez. umeblowa­
nia, okolica obojętna, naj­
chętniej centrum. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21722g.
Magister, poszukuje jed­
noosobowego pokoju (e- 
wentualnie nieumeblowa- 
nego). Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 21746g
Gniezno! Małżeństwo, po­
szukuje pokoju na okres 
do 1 roku. Oferty: Piętrzy 
kowska, Poznań, Szczyt- 
nicka 138. 21785g

Okazyjnie sprzedam tele­
wizory marki Durer i 
Alesz. Ul. Chociszewskie­
go 32 a m. 9, w godz. 18—
20. 21597?
Tanio sprzedam 2 tapcza­
ny i amerykankę. Poznań 
— Rataje, Osiedle Jagiel-
lońskie 1 m. 1. 21600g
Sprzedam spiesznie motor 
WSK i Osę. Poznań 29. 
Biskupińska 60 m. 3.

__ 21620g
Sprzedam suczkę z rodo­
wodem (spOfeD. * żegif 
stojący, szafę trzydrzwio- 
wą, witrynę, maszynę do

Sprzedam piec kaflowy że 
lazny w ramach. Poznań - 
Winiary, ul. Siewna 5.

21829g
Sprzedam tanio jadalnię 
stylową, szafę 3-drzwiową 
(kość słoniowa) i toaletkę. 
Dąbrowskiego 4 m. 7.

21847?

Sprzedam Opla Olimpię, 
po remoncie kanitalnym. 
Dzierżyńskiego 175 m. 5.

21808?

Iława — spółdzielcze M-4, 
nowe budownictwo, nad 
jeziorem, I ptr. — zamie­
nię na podobne w Pozna­
ni”. Zygmunt Marciniak, 
Iława, Mierosławskiego 4 
m. 5. 21864g

Futro muflony, tanio
sprzedam. Robocza 11. tel.
336-42. 21844g
Sprzedam 2 nowe kołdry, 
:C?ysta wełna „f piec kafló 
wy przenośny. Poznań, ul. 
Dzierżyńskiego 187 m. 9.

21876gszycia (starszy typ), -------------------- --------------------  
płaszcz męski podszyty ba | Piec do ogrzewania na 
ranem. Poznań - Antoni-1 gaz — sprzedam. Durski, 

ul. Matejki 67 m. 4.
I 21883g

nek, ul. Dobromiły 24. 
21622?

Dnia 29 października 1971 r. zmarła w wieku 
lat 70, opatrzona Sakramentami św., moja uko­
chana żona, śp.

FRANCISZKA MAĆKOWIAK
I-voto Stelmaszewska, 

z domu MIĘTKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 listopada 
1971 r. o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną 
____________ 22945?

W dniu 29 października 1971 r. zmarł w wieku 
lat 57

dr WITOLD CZEGLIK
specjalista psychiatra, długoletni ordynator Wo­
jewódzkiego Szpitala dla Nerwowo i Psychicznie 
Chorych (oddział w Wonieściu), odznaczony 
Krzyżem Yirtuti Militari i Krzyżem Partyzanc­kim.

W Zmarłym straciliśmy cenionego kolegę 1 od­
danego przyjaciela chorych.

Kościańskie Koło
Polskiego Towarzystwa Lekarskiego 

22954?

W dniu 28 października 1971 roku zmarł nasz 
były długoletni pracownik

Sprzedam w dobrym sta­
nie Warszawę górnozawo 
rową, cena 67.000 zł. Artur 
Ciółko, Kobylin, tel. 64, 
pow. Krotoszyn. 21914?

■Zamienię pokój z kuch­
nią i pokój — na duży po 
kój z kuchnią do II pię­
tra. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 21900g.

w Lokale
Pani z 3-letnim dzieckiem
poszukuje pokoju oraz o-

Zamienię mieszkanie soół 
dzielcze M-2 w Ostrowie, 
lub 2 pokoje z kuchnią w 
Jarocinie, na mieszkanie 
w Poznaniu. Oferty „Pra-

poszukuje pokoju oraz o-i sa”, Grunwaldzka 19 dla 
pieki nad dzieckiem. Ofer i 21730g.
3y „Prasa”, Grunwaldzka I------ -—:------t 
19 dla 22795g.

IGNACY ROSIK
mistrz rzeźnicko - wędliniarski

Pogrzeb odbędzie się w dniu 2. XI. 1971 roku 
o godz. 13.05 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy szczerego 
współczucia.

Współpraco-wnicy
Rada Zakładowa — POP — Dyrekcja 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa Garmażeryjnego 
w Poznaniu

K8475

tDnia 31 października 1971 r., opatrzona Sa­
kramentami św., po długich i ciężkich cier­
pieniach zasnęła ąa wieki, przeżywszy lat 75, na­

sza najukochańsza żona, matka, teściowa i bab­
cia, śp.

MARIA ANIOŁA
z domu SWIGOŃ

Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 listopada br. 
o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

O bolesnej stracie zawiadamiają

22971
mąż, synowie, synowe i wnuczki

POZNĄN Grunwaldzka 1‘

Poznaniu, część samodziel 
nej, wyłączonej willi, kom 
fort (podwórkiem, ogro­
dem, warsztatem mecha­
nicznym, garażem, 500.000 
zł; czynna stolarnia, dwu- 
pokojowy dom) przynależ 
nym zabudowaniem, ogro 
dem, 380.000; wyłączone 
piętro domu (wszelkimi 
wygodami, czteropokojo- 
we mieszkanie), ogrodem, 
garażem, 320.000; samo­
dzielny dom komfortowy 
(ogrodem, przy lesie i ko 
munikacji miejskiej) — 
250.000 zł — sprzeda spiesz

| Zamienię mieszkanie sa­
modzielne 2 pokoje z ku-———————•punuję z. n.u- 

Białystok, mieszkanie jed chnią, korytarzem, łazien- 
nopókójowe z kuchnią — ’ ’ . .
komfort, zamienię na po­
dobne w Poznaniu. Po­
znań, Sulechowska 2 m. 8. 

21636?

ką i wc o powierzchni 54 
ni8, rok budowy 1958, w 
Zabrzu — na równorzęd­
ne w Poznaniu. Wszelkich 
informacji o zamianie u- 
dzieli Poznańskie Przed-

ZAWIADAMIA 
że posiada do sprzedaży 
KOCIOŁ DWUPŁOMIENNICOWY 
(poniemiecki), nr zastępczy 15R, 
powierzchnia ogrzewcza 88,9 m2, 
wydajność 2,22 t/h» na ciśnienie 
10 atm.

Pracownicy poszukiwani

K8335

‘ „Społem” Poznańska Spółdzielnia Spożywców w Po-
nie. Adamski, Poznam JMa znaniu zatrudnj zaraz następujących pracowników:

— SPRZEDAWCÓW DO SKLEPÓW branży spo­
żywczej i mięsno-wędliniarskiej, 
wymagane wykształcenie — zasadnicze zawo-

tejki 33a. 22644g
Sprzedam działkę budow­
laną 718 m8 — warunki ko 
rzystne. Leszno, Rynek 37,
Krzyżostaniak. 1848p
Sprzedam dom 1-rodzin- 
ny. Wronki, Poznańska 4a. 
Informacja: Rzepa, Nowot
ki 4. 1856p
Willę wolnostojącą 5-po- 
kojową, kuchnią, łazien­
ką, zaraz wolna, centralne 
ogrzewanie, garaż, ogród, 
przedmieście Poznania, 
przy stacji, 420.000 zł; wil­
lę 5-pokojową, kuchnią la 
zienką, ogród, Puszczyko­
wo, 300.000, willę bliźniaczą 
surowym stanie, 4-pokojo 
wą, kuchnią, łazienką, ga 
raź, 30 proc, do wykończę 
nia, Dębiec, 300.00Ó: dom 
3-pokojowy, kuchnią, ga­
raż, ogród, 210.000, sprzeda 
Nowak. Poznań, Wysniań-
skiego 16. 22699g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, piętrowy w Pusz- 
czykówku. Informacja — 
Mosina, Sremska 28, ?odz.
17—20. 22627g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny. Wiadomość O- 
Strów, Langiewicza 4.

___ 22111?
Sprzedam parcele budow­
laną 960 m8, ópłotowaną, 
zadrzewioną, 500 pusta­
ków. Osiedle Plewiska. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 21992?.

Kupię działkę budowlana 
okolice Dębiec, Grunwald. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 21985?.

dowe,
— KIEROWNIKÓW SKLEPÓW branży Spożyw­

czej, 
wymagane wykształcenie — zasadnicze zawo­
dowe plus praktyka w handlu.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych 
„Społem” Poznańskiej Spółdzielni Spożywców w Po­
znaniu, ul. Czerwonej Armii 40, III piętro, pokój 301.

K8229
Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji 
w Poznaniu — zatrudni zaraz:

MURARZY ŚLUSARZY — PALACZY C. O.
— MASZYNISTÓW URZĄDZĘ# POMPOWYCH,
— MONTERÓW ZEWNĘTRZNEJ SIECI WOD.- 

KAN.
Płaca wg obowiązującego taryfikatora kwalifika­

cyjnego.
Zgłoszenia osobiste, pisemne i telefoniczne przyj­

muje Sekcja Kadr i Szkolenia Poznań, ul. Grobla 15,
pok. 318. tel. 742-21, w. 207. K8300
Stacja Krwiodawstwa w Poznaniu ul. Marcelińska 44, 
zatrudni zaraz na pełnym etacie mężczyzn:

TECHNIKÓW MEDYCZNYCH, 
FARMACEUTYCZNYCH lub CHEMICZNYCH.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu w 
Dziale Kadr — istnieją możliwości dodatkowego za-
robku. 22138g
Bieżnikowanie opon bież­
nikiem szosowym i tere­
nowym w krótkich termi­
nach wykonuje Wulkanl-
zacja Poznań, Grun-
waldzka 289, tel. 67-11-99. 

20406g

Tłumiki do Syreny — za­
kładam na poczekaniu o- 
raz naprawiam inne. Po­
znań, Grudzieniec 52.

21249g

^Matrymonialne
Przyjmę prace na tłocze­
nie mimośrodowe do 80 
ton. Poznań. Grudzieniec
52. tel. 514-16. 21252g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
31. X. 1971 r. zmarł w wieku lat 84, opatrzo­

ny Sak-amentami św., mój ukochany mąż, oj­
ciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

MICHAŁ BRANDECKI
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Powstańczym, oraz Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 listopada 

br. o godz. 9.15 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

siębiorstwo Robót Drogo­
wych w Poznaniu, ul. Rut 
kowskiego 25, pokój 31, 
lub telefonicznie nr 653-?]. 
wewn. 84, od godz. 7—14.

K8243

W smutku pogrążona
Poznań, Jackowskiego 33 m. 17.

żona z rodzina

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że 30 paź­
dziernika 1971 r. zmarł po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 

najdroższy mąż, nasz ukochany tatuś, brat, szwa 
gier, teść i dziadek przeżywszy lat 64

PIOTR OWEDYK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 listopada br. 

o godz. 3.40 na cmentarzu junikowskim.

ty głębokim smutku pogrążone
żona, dzieci i rodzin*

| Poznań, Gąsiorowskich 1/24.
1 saauBBHMHMMMManaMMaBi

22977g

tDnia 30 października 1971 r. zmarł, opatrzo­
ny Sakramentami św., nasz ukochany ojciec, 
teść i mąż, przeżywszy lat 67, śp.

HENRYK DMOWSKI
b. partyzant 34 Pułku Piechoty Biała Podlaska, 

pseudonim „Zenon”, emeryt PKP.
Pogrzeb odbędzie się w środę 3 listopada o go­

dzinie 15 z kaplicy cmentarnej w Mosinie.

W głębokim smutku pogrążona

Mosina, ul. Strzelecka 15.
RODZINA

22980g

4- Dnia 29 października 1971 r. zasnął w Bogu 
I przeżywszy 81 lat, nasz drogi ojciec, teść 
i dziadek, śp.

MIECZYSŁAW KRAJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 listopada br. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim,

o czym zawiadamia pogrążony w żałobie

syn z żoną i dziećmi
Poznań, ul. Gostyńska 53. 22979g

& ZqubyUóżnc

Naprawiam elektryczne 
silniki, golarki, elektro­
luksy, zmechanizowany 
sprzęt domowy. Poznań, 
Winogrady 31 m. 2. 20278?

Panna, lat 23, wzrost 165 
cm, sytuowana, pracującą 
zawodowo, pozna kawale­
ra również sytuowanego z 
zawodem (do lat 30), naj­
chętniej pochodzenia wiej 
skiego. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 21612g.

Zgubiono trzewik damski 
(skóra krokodyl) proszę 
o zwrot. Czerwonej Armii

Linki samochodowe wszy 
stkich rodzajów, szybko i 
solidnie wykonuje, napra 
wia — Poznań, ul. Kościel
na 36 (przy stacji benzy-

39, sklep obuwniczy.22874: nowej). 20652?

Panna, lat 57. posiadająca 
w małym mieście gospo­
darstwo 7 ha, pozna nana, 
najchętniej rzemieślnika. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 21594g.

MARIAN GRABARCZYK

W głębokim żalu pogrążeni

Poznań, Śmigielska 4.
sam

22978g

Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 listopada br., 
o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

ANNA WEYNA 
z domu SOBCZYŃSKA

się w czwartek, 4 listopada 
cmentarzu junikowskim.
zawiadamia

RODZINA
22972?

ZONA
•22976?

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 listopada br. o go­
dzinie 9.50 na cmentarzu junikowskim, 

o czym zawiadamia stroskana

EDWARD BRODOWSKI

KAZIMIERZ POLUS

Poznań, ul. Obrzeże 14.

KONSTANTY ZAWADZKI

WALENTY BĄCZKOWSKI

Poznań, Grobla 17/6. o czym zawiadamia w smutku pogrążona

żona z rodziną

Luboń, ul. Powstańców Wlkp. 7. 22974g

MARCELI WAWRZYNIAK

Poznań, Słowackiego 32/13.

o czym zawiadamia pogrążona w smutku

Z-«

Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 listopada br. 
o godz. 15.45 z kaplicy cmentarza w Żabikowie,

Pogrzeb odbędzie się 3 listopada br., o godz. 
11.50 na cmentarzu na Górczynie,

Pogrzeb odbędzie 
br. o godz. 11.55 na

O bolesnej stracie

J- Dnia 31 października 1971 r. zmarł, namasz- 
। czony Olejami św., nasz kochany ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 76

LEON SKÓRA 
mistrz krawiecki

tDnia 29 października 1971 r. zmarł tragicznie 
moj najdroższy maż, ojciec, syn i brat, 
przeżywszy 25 lat, śp.

tW dniu 31 października 1971 r. zmarł w wie­
ku 66 lat, opatrzony Sakramentami św., nasz 
ukochany mąż i troskliwy ojciec

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 listopada 
1971 r. o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim, 

o czym zawiadamia w smutku pogrążona

tDnia 29 października 1971 r. zmarł przeżyw­
szy lat 65, po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św., nasz ukochany 

mąż, ojciec, teść, dziadek i brat

Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 bm. o godz. 
12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

tW dniu 31 października 1971 r., opatrzony Sa­
kramentami św., po długich i ciężkich cier­
pieniach zasnął na wieki przeżywszy lat 76

tpnia 1 listopada 1971 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najdroższy mąż, brat, szwagier 

i wujek, śp.

żona z rodziną
22982?

REDAGUJĘ KOLEGIUM! Marla* Flejsierowicz (sekreta n redakcji), Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika 
Wiesław Porzyckl (zastępca redaktora naczelnego), Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski,

O Telefony 611-łl łacrv wszystkie działy. Redaktor naczelny #57-78. Zastępca red. naczelnego 837-18. Sekretarz redakcji 848-85
Sekretariat 857-76 w godz 9—18. Dział łączności * czytelnikami! #57-16. Dział miejski: 639-39. Redakcja nocna: 430-73 I 453-31
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22981?
żona, syn i synowa

tDnia 30 października 1971 r., opatrzona Sa­
kramentami św., zakończyła w wieku lat 81 
swoje pracowite i pełne poświęcenia życie, śp.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 listopada 
br. o godz. 9.45 z kaplicy cmentarnej w Lesznie 
Wlkp.

tW dniu 31 października 1971 r. zmarł w wie­
ku lat 62, opatrzony Sakramentami św., nasz 
ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek

Mfsstey

RODZINA

A 
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Wtorek

Bohdana

Słońce: 6.43—16.28

TEATRV

OPERETKA — g. 19 „Roxy”.
MARCINEK — g. 17 „Tymoteusz 

Majsterklepka”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 12.30 „Zaginiony” (rum. 
16 1.). g. 15. 17.30 „Tristana” (fr.- 
wł.-hiszp. 19 1.). g. 20 DKF „Ka­
mera” (s. zamkn.).

APOLLO — g. 10. 12.30, 15.30
„Erotissimo” (fr.-wł. 16 1.), g. 17.30, 
20.15 „Złoto Mackenny” (USA 16 
1.).

BAŁTYK — g. 10, 12, 14 „Przy­
wilej” (ang. 16 1.), g. 16, 18, 20.15 
„Beatrice Cenci” (wł. 18 1.).

CZTERNASTKA — g. 10. 12. 14, 
16. 18, 20 „Jestem niewiernym mę 
żem” (fr. 18 1.).

GONG — g. 10. 12.30 „Kowboju 
do dzieła” (ang. 16 1). g. 16, 18.30 
„Piękność dnia” (fr. 18 1.).

GRUNWALD — g. 16.30, 19.30
„Słodka Charity” (USA 16 1.).

GWIAZDA — g. 10.30 „Unkas — 
ostatni Mohikanin” (rum. 11 1.). 
g. 13 15.30. 18, 20.15 „Imiona mi­
łości” (fr. 18 1.).

KOSMOS — g. 17 ..Powrót re­
wolwerowca” (USA 14 1.). g. 19.30 
„Panna młoda w żałobie” (fr. 18 
1.).

MALTA — g. 15.45. 18. 20.15 „Cza 
równice” (wł. 16 1.).

OLIMPIA — g. 15, 17.30 „Wezwa­
nie” (poi 16 1.).
. OSIEDLE — g. 17. 19.30 „Nie­
śmiertelni Flin i FIan” (USA 11 1.1.

PANCERNIAK — g. 17.30, 20
„Szerokość geograficzna zero” 
(łan. 16 1A.

PAŁACOWE — g. 15 „Czarodziei 
Fablio” (fr. 11 1.1, g. 17.30. 20
„Dziennik schizofreniczki” (wł. 16 
1.1.

RIA«LTO — g. 10, 12.30, 15 „Tro­
piciel śladów” (rum.-fr. 11 1.), g. 
17.30. 20 ..Arabeska” (ang. 14 1A. 
. RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17. 19.30 „Żandarm sie żeni” (fr. 
11 JA.

SCALA — g. 16. 18, 20 „Żandarm 
Sie Żeni” (fr 11 1.).

TĘCZA — g. 17. 19.30 „Unkaś — 
ostatni Mohikanin” (rum.-fr. 11 
1A.

WARTA — g. 10, 12.30 „Winne- 
tou wśród Sepów” (iug. 14 ].), g. 
15. 17.30. 20 ..Sekrety wiernych 
żon” (wł. 18 1A.

WILDA — e. 10. 12.30. 15.30. 13, 
20 „Nie niie. nie pali, nie podry­
wa. ale..” (fr. 16 1A.

EOTOPLA STTKON — g. 12—20 
„N^wy Jork — wystawa świato­
wa”.

KONCERTY
STARY RATUSZ (Sala Odrodze­

nia) — g. 19.30 — Recital: Roza 
Fain (ZSRR) — skrzypce.‘ Tajsija 
Szpiller (ZSRR) — fortepian.

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, laryngologia — ul. 
kiewicza 2; psychiatria — ul. Szpi 
talna 29/33: okulistyka — ul. 
Grunwaldzka 16/18: neurologia — 
ul. Walki Młodych 7.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) wypadki uliczne 
tel 99: nagłe zachorowania w do­
mu. teł. 666-66- dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35. nod- 
stacie: ul Kórnizka 6. Bukowa 8 
i Ugorv 16 — cała dobę- dla now. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103) 
tel 566-66. podstacie: w Luboniu 
tel 09: w Swarzędzu tel. 299 i 
726-66 — czvnne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul 
Chełmońskiego 201 — czvnne cała 
dobę- nediatrvczne (ul Chełmoń­
skiego 20) — 15—23 niedz. 1 święta 
— g 8—23" stomatologiczne (ul 
Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7 w niedziele i święta — cała 
dobę: chirurgiczne I — ul. Kór­
nicka 8 — cala dobę: chirurg:cz- 
ne II — ul. Kasprzaka 16 — cała 
dobę.

Punkty Pomocy Wieczorowej w 
eodz. 18—22. niedz 1 święta od 
13—22- Grunwald (Kasprzaka 16)' 
Jeżvce (Mickiewicza 31): Stare 
Miasto <Garbarv 63): Nowe Miasto 
(Kórnicka 8): Wilda fDzierżyńskle 
go 149).

Telefon Zaufania nr 586-87 i 
522-51.

Porady Przeciwalkoholowe, tel 
53°-18

Aptekł: al Marcinkowskiego 11 „ „
Kórnicka 24 (cała dobę) dyżury
nocne: starołecka 79.Główna 53
Dz;orżvńskiegc 394.

Miejska lecznica dla Zwierząt, 
ul Grunwaldzka 243. od 8—21. w 
tiocv nagłe wyoadki.

WTOREK — PROGRAM I: Fala 
1322 m: 7.50 Graia Dolskie kapele 
ludowe: 8.05 Dzień dobrv tu Re­
dakcja Społeczna: 8 10 W żółtych 
płamieniach liści. Przebój A. Zie­
lińskiego: 8.15 Gra Kapela pod 
dyr. F Dzierżanowskiego: 8.45 W 
kilku taktach w kilku słowach; 
9 Dla kl V (historia) „Termopi- 
le” montaż historyczno-literacki; 
9.30 Wokalizy zespołu „Partita”; 
9.40 Dla przedszkoli „Kubraczek 
Leśnego Licha” — słuch.: 10.05 „W 
leśniczówce” fragm. 1 mikropowie 
ści: 10.25 Ze świata opery; 10.50 I.e 
karz przypomina: 11 Dla kl. VIII 
(geografia) „z Bostonu do San 
Francisco” gawęda: 11.25 Dedyku­
jemy II zmianie W programie — 
melodie i piosenki .pod wiatr”; 
11.49 Rodz;ce a dziecko: 12.25 Ryt­
my i melode dla wszystkich,:, 13 
Dla kl. HI i IV (wvch muzyczne) 
„Jabłka złote i czerwone”: 13.20 
M Karłowicz — Rapsodia litew­
ska — poemat symfoniczny* 13.40 
Wiecej. leniei. taniej: 14 Wesoły 
autobus: 15 05 Godzina dla dziew­
cząt i cMonców* 16.05 Oninie ludzi 
partii: 16.15 Śpiewa Chór Radia 
Szwaię-rii Włoskiei dyr E. Loeh- 
rer: 16.30 Popołudnie z młodo- 
śc‘a: IR 50 Muz. i Aktualn.; 19.15
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NASZE ROZMOWY

Rodzą się
nowe perspektywy

Mikołaj Małecki: „...ludzie widzą 
dla siebie w rolniczej spółdziel­

czości perspektywy..

Wśród 12 delegatów organi­
zacji partyjnej powiatu 
poznańskiego na Woje­

wódzką Konferencję Przedzjazdo 
wą jest 6 rolników. Jednym z 
nich jest Mikołaj Małecki, prze­
wodniczący Rolniczej Spółdziel­
ni Produkcyjnej w Podarzewie 
koło Pobiedzisk. Spółdzielnia 
powstała 19 stycznia 1954 r. i od 
tego czasu Mikołaj Matecki nią 
kieruje.

— Zadaniem rolnictwa jest mak 
symalne zaspokajanie potrzeb 
ludności w produkty spożywcze. 

Wytyczne na VI Zjazd partii 
szczególną rolę w powiększaniu 
zasobów żywnościowych kraju 
wyznaczają obok państwowych 
gospodarstw rolnych rolniczym 
spółdzielniom produkcyjnym. W 
jaki sposób RSP Podarzewo za­
mierza te zadania realizować?
— Może wpierw kilka da­

nych o naszej spółdzielni. Li­
czy 24 członków, średni ich 
wiek 32 lata. Gospodarujemy 
na 160 hektarach. Osiągnęli­
śmy niezłe plony: czterech 
podstawowych zbóż 30 q./ha (za 
mierzone przeciętne zbiory w 
powiecie: 25.5 q'ha), ziemnia­
ków — 190 q'ha. Dążymy do 
specjalizacji naszej produkcji 
w kierunku hodowlanym. Z 
tym są związane jednak pew­
ne inwestycje. One właśnie sta 
nowią główny temat toczonej 
w naszym środowisku dysku­
sji. Chodzi o to, by wybrać 
wersję najlepszą, pozwalającą 
na maksymalne zwiększenie 
produkcji., Mamy chlewnię na 
80 sztuk. Już teraz n'ie mieści 
całej naszej trzody. Chcemy ją 
zwiększyć w 1973 r. do 800 
sztuk. Chcemy też zwiększyć 
obsadę bydła — do 120 stano-* 
wisk. a starą chlewnię w przy 
szłości zaadaptować na cielęt- 
nik.

— Plany duże, zgodne z ogól­
nym kierunkiem rozwoju rolnic-' 
twa. I z naszymi potrzebami. Ale 
o ich realizacji zadecydują nie 
tylko inwestycje. Przede wszy­
stkim ludzie.
— W naszej spółdzielni są 

lak najbardziej zainteresowani 
kierunkiem dokonywanych 
z,mian. Mógłbym dać wiele 
nrzykładów gospodarskiej tro­
ski, zapobiegliwości, wręcz o- 
fiamości!. Stąd zresztą te dy-

Dla domu i dla ciebie: 19.30 Konc. 
życzeń: 20.30 Gra i śpiewa Ludowy 
Zespół PR pod dvr. J. Kołaczkow­
skiego: 21 „Z wokandy”; 21.20 
Teatr PR — Studio klasyczne 
„Poczmistrz” słuch.: 22.22 Sylwet­
ka kompozytora — Dymitr Szosta­
kowicz: 23.10 Przeglądy i poglądy; 
23.20 Gra Zespół J. Miliana: 23.40 
Mol, na dobranoc; 0.10 Program 
nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7. 8. 10.
12.05. 15. 16. 20 23 24. 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 4«7 m i UKF 
69.74 MHz: 6.35 Muz. i Aktualn.; 7 
Radioexpress na dzień dobry; 7.1,5 
Gimnastyka: 7.25 5 minut’ z melo­
dia: 7.50 Konc. poranny; 8.35 And. 
Red. Łączności ze słuchaczami; 
8.45 Śpiewa „Śląsk”: 9 Konc. muz. 
klasycznej: 9.35 Z życia ZSRR: 9.55 
Mel. rozrywk.: 10.25 Kto sie z cze­
go śmieje; 10.55 Kompozytor tygo­
dnia — D. Szostakowicz. Wybrane 
symfonie Szostakowicza: 12.10 Re­
portaż dnia: 13 Czas dobrych go- 
snodarźv: 13.15 „Słuchacze niszą 
— mv odpowiadamy”: 13.25/„A li­
ście wćiaż spadaja”: 13.40 ..W Tbi 
lisi no polsku” wrażenia z podróży 
Z. Brzozowskiego: 14,05 Rendez 
vous ż orkiestra PR dyr. S. Ra­
choń:' 14.45 „Błękitna sztafeta”: 15 
Z muzyki romantycznej: 15.30 Ma­
ryja Biieszu — śpiewaczka radziec 
ka: 17.15 Komentarz społeczny: 
17.25 Kwadrans z Poznańska 15 Ra 
cliowa: 17.40 „Sygnały” — „Radny. 
czv be-radtiy”: 17.55 Radioexpress: 
18.05 Sp:ewa Chór Stuligrosza; 
18.20 Widnokrąg — wydarzenia, 
oninie, refleksje ze świata nauki; 
19 15 Jezvk angielski „William in 
London”: 19,30 ..Rozmowy o kul­
turze polskiej” cz I mag. literac­
ko muzyczny; 21.16 Z nagrań so- 

skusje, co i jak budować, by 
zwiększyć hodowlę, jak zabez­
pieczyć duże maszyny, jak pod 
nieść towarowość gospodarki. 
Ale jeszcze jeden, drobny na 
pozór, fakt jest tu symptoma­
tyczny. Ludzie, którzy założyli 
spółdzielnię i ich rodziny, za­
dawali sobie pytanie: czy war­
to się tu budować? Czy w ogó 
le warto tu zostać? Niektórzy 
kupowali nawet działki budów 
lane w Swarzędzu... Odpływ 
młodych kadr z rolnictwa był 
zresztą zjawiskiem ogólnopol­
skim. Teraz ton dyskusji się 
zmienił. Jej trzon stanowi py­
tanie, jak budować, by żyło się 
jak najlepiej, lepiej niż w po­
bliskim miasteczku, które je­
szcze — w przeciwieństwie do 
własnej wioski — nie posiada 
wodociągu... Ludzie widzą dla 
siebie w rolniczej spółdzielczo­
ści perspektywy. Przedmiotem 
obrad Sejmu był przecież m. 
In. projekt ustawy o ubezpie­
czeniu społecznym członków 
RSP i ich rodzin. Wiele się w 
rolnictwie zmienia...

— Co musi jeszcze ulec zmia­
nie, by produkcja rolna osiągnę­
ła założony w Wytycznych 
wzrost o około 18—2i proc, i za­
spokoiła w pełni potrzeby społe­
czeństwa?
— Nasze, rolników powiatu 

poznańskiego postulaty, to m. 
in. rozszerzenie zakresu i form 
mechanizacji prac w produkcji 
zwierzęcej, unowocześnienie i 
wydatne polepszenie jakości 
wyrobów i świadczonych u- 
sług. by za łańcuchem do ma­
szyny nie trzeba było jeździć 
po całvm kraju. Inaczej nie sta 
n;emv sie ..fabryką żywności" 
dla milionów.

Rozmawiała:
BOGNA WOJCIECHOWSKA

Recital skrzypcowy 
Rozy Fajn

Dzisiaj o godz. 19.30 w Sali 
Odrodzenia Starego Ratusza 
odbędzie się staraniem Państ­
wowej Filharmonii i Poznań­
skiego Towarzystwa Muzycz­
nego im. H. Wieniawskiego — 
recital Rozy Fajn, radzieckiej 
skrzypaczki, laureatki I na­
grody III Międzynarodowego 
Konkursu im. H. Wieniawskie­
go w Poznaniu. Artystce przy 
fortepianie towarzyszyć będzie 
Tajsija Szpiller (ZSRR), (na)

Z. S„ Poznań. — Szkoda, te nie 
podaje Pan faktów. Moglibyśmy 
wtedy odpowiedzieć konkretnie i 
przeprowadzić odpowiednie inter­
wencje. Felczerzy nie mają pra­
wa posługiwać się pieczątkami 
„lekarz medycyny”. Przepisy ści­
śle określają praktyki, które fel­
czer może wykonywać i obowią­
zują one równo felczerów wojsko 
wych jak i cywilnych. (1985).

listów zaproszonych do naszego 
studia: 21.30 M. Wańkowicz na 
Uniwersytecie — wykład o repor­
tażu: 21.50 Wszystko... o jednej pio 
sence: 22.33 Rad Klub Eksporte­
rów: 22.48 Gra Ork. G. Melachri- 
no: 23 Z twórczości kompozytorów 
radzieckich.

WIADOMOŚCI: 5.30, 8.30, 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16. 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 
i 49 m: 6.50 Muzyczna zegarynka; 
15 Temida po polsku — gawęda 
Wandy Falkowskiej: 15.10 Album 
muzyki uniwersalnej: 15.35 Ama­
tor przy kierownicy: 15.50 „Bema 
pameci rapsod żałobny’?; 16.10 
Program dnia; 16.15 Przeboje tra­
fiły do iazzu: 16.35 J. S. Bach — 
Motet „Chwalcie Pana”; 16.45 Nasz 
rok 71: 17.05 Quodlibet, czyli co 
kto lubi; 17.30 „Półtora parseka” 
— pow.: 17.40 Spotkanie z solistą 
— Jerzy Sergiusz Adamczewski; 
18.10 Analizy i syntezy — aud. pu­
blicystyczna: 18.35 Mój magneto­
fon — aud. D. Michalskiego: 19 Pi 
sarz miesiąca — Roman Bratny; 
19.15 Najwyższe trąbki świata; 
19.35 Kraina Lotosu — gra Kenny 
Buvrell: 19.45 Polityka dla wszy­
stkich- 20 Nowe, nowsze i najnow­
sze : 20.40 Poetycki mściciel — ga 
węda; 20.50 Muzyka polska — mu­
zyka europejska: 21.30 „Ona na­
leży do mnie” gra i śpiewa Ze­
spół Nice: 21.40 Na poboczu wiel­
kiej polityki — felieton: 21.50 Ope 
ra tygodnia — Claudio Monteverdi 
„Orfeusz”: 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Jim Reeves: 22.15 Po 
wieść w wydaniu dźwiękowym 
„Cichy Don”; 22.45 Klasycy w róż 
nvch stylach; 23 Elegie greckie; 
23.05 Muzyka nocą — koncert roz-

Wyróźnienia 
dla księgarzy

W Prezydium Rady Narodo­
wej Poznania odbyła się de­
koracja odznaczeniami państ­
wowymi przedstawicieli wiel­
kopolskiego środowiska księ­
garskiego. Zastępca przewod­
niczącego Prezydium, Jerzy 
Łangowski odznaczył Srebrny­
mi Krzyżami Zasługi długolet­
niego kierownika Księgarni Li­
terackiej I sekretarza POP 
przy P.P. „Dom Książki” Je­
rzego Mądrzaka i długoletnią 
działaczkę Stowarzyszenia Księ 
garzy Polskich, przewodniczącą 
Zarządu Okręgu SKP — Lidię 
Bematowską. (stach)

Konkurs
archeologiczny

„Na tropach historii” — to 
tytuł konkursu przygotowane­
go przez Muzeum Archeolo­
giczne w Poznaniu i Kurato­
rium Okręgu Szkolnego dla 
młodzieży. Warunkiem uczest­
niczenia w nim jest napisanie 
— w oparciu o autentyczne 
dokumenty lub ich kopie, ba­
dania archeologiczne lub inne 
odkrycia — historii miejsco­
wości lub rejonu w którym 
mieszka uczestnik konkursu.

W konkursie mogą brać u- 
dział uczniowie wszystkich ty­
pów szkół, z tym, że w przy­
padku szkół podstawowych — 
od klas V—VIII.

Termin nadsyłania prac pod 
adresem Muzeum Archeologicz 
nego w Poznaniu, ul. Wodna 27, 
upływa 10 stycznia 1972 r.

Pod wskazanym wyżej adre­
sem można też uzyskać szcze­
gółowe informacje dotyczące 
konkursu, w którym jako na­
grody przewidziano praktyczne 
przedmioty oraz dyplomy, (c)

Rozwiązanie można znaleźć

p rawdziwą burzę protestów 
A wywołała modernizacja 

drugiej jezdni ul. Zamenhofa, 
po stronie Osiedla Piastowskie­
go, a ściślej to, że między jed­
ną a drugą jezdnią tej ulicy, 
na ponad kilometrowym odcin 
ku nie ma -połączenia. Przez to. 
jak piszą mieszkańcy, samo­
chody muszą nadkładać drogi, 
chcąc wyjechać w stronę 
miasta.

Oto cytat z listu naszego czy­
telnika:

„.. Obecnie obowiązuje już nor­
malny ruch na nowym odcinku. 
Rezultat jest taki że każdy, kto 
bierze taksówkę z postoju przy 
Osiedlu Piastowskim płaci dodat­
kowo 2—3 zł za okrężny przejazd 
do śródmieścia. To samo jest przy 
dojazdach z miasta na osiedla Ja- 
giellońskie i Rzeczypospolitej. 
Również dla posiadaczy prywat­
nych samochodów korzystanie z 
tej rzekomo usprawniającej ruch 
nowo otwartej ulicy wiaże sie z nie 
potrzebnymi okrężnymi przejaz­
dami”.

Okazuje się, że sprawy te są 
bardzo ważne dla mieszkańców 
Rataj. Świadczą o tym liczne 
listy do redakcji, w których 
czytelnicy przysyłają różne pro 
pozycje rozwiązania tych prob­
lemów.

rvwkowv: 23.45 Program na środę;
23.50 Na dobranoc gra Mieczysław 
Kosz i zakończenie pr. III: 24 Wia 
domości Radia ONZ.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30, 15.30, 
17. 18.30. 22.

TELEWim
WTOREK — PROGRAM I: 10 — 

„Powszednie dni” — cz. IV film 
prod.. NRD; 11.55 — Leon Krucz­
kowski — „Niemcy”: 12.45 i 13.55 
— Budowa i czynności życiowe 
zwierząt; 15.20 i 22.25 — Politech­
nika — Matematyka „Prosta na 
płaszczyźnie”: 15.55 i 23 — Politech 
nika (c.d.) „Zagadnienia dotyczą­
ce prostej”: 16.30 — Dziennik; 
16.40 — „Od Polowego wypału do 
fabryki fabryk”: 17.10 — Oferty; 
17.25 — Rozmowy o książkach; 
17.40 — Ekran Młodych; 19.20 — Do 
branoc i dziennik; 20.05 — „Po­
wszednie dni” — cz. IV film 
NF.D; 21.35 — Kontakty; 23.05 — 
Dziennik.

PROGRAM II; 17 — „Czy telefon 
sie zestarzał” zza „Kulis elektro­
niki”; 17.30 — „U naszych przyja­
ciół” — „Na gruzińskim szlaku” 
— film dok.; 18 — „Cena decyzji” 
OTV Kraków na ekranie; 18.30 — 
„Zaufanie” z cyklu — ..Kwadrans z 
lekarzem”; 18.45 — Jeżyk francu­
ski: 19.20 — Dobranoc i Dziennik; 
20.05 — „Lwi gród” — Singapoore 
— TV Atlas Świata; 20.35 — „Nas 
dwoje i czas” — program rozryw­
kowy; 21 — 24 godziny: 21.10 — Po 
wtórzenie 5 lekcji jeżyka rosyj­
skiego: 21.40 — Kino Wersji Orygi 
nalnej — „Okrucieństwo” — film 
prod. radź.

Święto
Tegoroczne Święto Zmar­

łych przypadłe w po­
niedziałek. Tym samym przez 

dwa dni poznaniacy odwie­
dzali ’ na miejskich cmenta­
rzach groby swych najbliż­
szych. Już w sobotę na miej­
scach grzebalnych zaznaczył 
się bardzo znaczny ruch. 
Przed wszystkimi cmentarza­
mi pojawili się liczni sprze­
dawcy, oferujący przybywają 
cym nie tylko kwiaty, lecz tak 
że gałązki świerku oraz wień 
ce czy znicze.

Wczoraj obchody Dnia 
Zmarłych osiągnęły swój kul­
minacyjny punkt. Obserwowa 
liśmy od wczesnych godzin 
rannych tłumy ludzi kierują­
cych swe kroki na cmentarze, 
na których nawet w bocz­
nych alejkach trudno było 
swobodnie i szybko przejść. 
Przez dwa dni poznaniacy 
składali dowody pamięci na 
mogiłach swoich najbliższych. 
Ale nie tylko. Składano kwia 
ty, zapalano znicze także na 
grobach bohaterów obu wo­
jen światowych, szczególnie 
na cmentarzu Bohaterów na 
Cytadeli. Zastaliśmy tu też u- 
brane groby żołnierzy radziec 
kich. Wiele osób odwiedziło 
miejsca, gdzie spoczywają 
uczestnicy walk o wyzwolenie 
Poznania w 1945 roku. Pa­
mięć o tych ochotnikach na 
zawsze żywa jest w sercaon 
poznaniaków, którzy między 
innymi i im zawdzięczają to, 
iż szybciej zakończyła się w 
naszym mieście ostatnia roz­
prawa z hitlerowskim najeź­
dźcą.

Zwłaszcza przez cmentarze 
komunalne — na Junikowie i 
Miłostowie — w oba dni świąt 
przewinęły się dziesiątki ty­
sięcy poznaniaków oraz wie­
le osób specjalnie przyby-

Wydaje nam się, że jakieś 
rozwiązanie można tu chyba 
znaleźć, choćby takie jakie pro 
ponuje czytelnik p. Zdzisław 
Szubert z Osiedla Jagielloń­
skiego.

„... Zmiany polegałyby głównie 
na przesunięciu (uo ukończeniu bu 
dowy „deski”) obecnego przejazdu 
z którego obecnie korzysta auto­
bus linii „E”, o kilkadziesiąt me­
trów dalej w miejsce obecnego 
przejazdu kolejki dowożącej pre­
fabrykaty na budowę. Przejazd ten 
powinien łączyć sie z wewnętrzna 
uliczką która zostanie wkrótce 
wykonana na Osiedlu Jagielloń­
skim (...) Przy pewnei korekcie 
wylotu ulicy . prowadzącej od pa­
wilonów na Osiedlu Piastowskim 
do ul. Zamenhofa (tam obecnie 
znajduje sie postój taksówek) zlik­
widowano by również obiazdv tak­
sówek w drodze do śródmieścia. 
Postój taksówek jest tu zresztą 
przeszkoda w ruchu kołowym i na i 
lepiej byłoby go usytuować no 
przeciwnej stronie ulicv. od stro­
ny Osiedla Jagiellońskiego Miej­
sca jest tam dosvć. starczy go na­
wet na specjalną zatokę dla tak­
sówek.

Najwyższy czas o tvm pomyśleć, 
bo budowa deski zbliża sie ku koń­
cowi. Sprawa jest w gruncie rze­
czy drobna i nie wymaga dużych 
nakładów finansowych (...) Pewnei 
korekty wymagałyby rójwnież 
przystanki tramwajowe”.

Sądzimy, że odpowiednie 
władze rozpatrzą tę, naszym 
zdaniem, rozsądną propozycję 
naszego czytelnika, (wn)

O IM O SZŁA]
• Jak nas poinformował dyżur­

ny MPK, na skutek przeciążenia 
linii wysokiego napięcia zanotowa 
no dwie przerwy w ruchu tram­
wajowym na trasie most Teatral­
ny — most Uniwersytecki — Swier 
czewskiego od godz. 13.34 do 13.45 
i od 13.55 do 14.13 oraz na ul. Trau­
gutta od godz. 19.35 do 19.4Ś. (t)

INFORMUJEMY
Dla dzieci nie uczęszczających 

do przedszkoli, istnieją możliwości 
przygotowania do naulęi w klasie 
I w ognisku i oddziale przedszkoli 
nvm w rejonie Osiedla Świerczew 
skiego. Zgłoszenia przyjmuje kie­
rownictwo Przedszkola nr 83 — 
„Zuch”, ul. Kasztelańska 19.

itlpb „Pro Sinfonia” oraz Klub 
Miłośników Piosenki Pałacu Kul- 
fury przyjmują jeszcze zapisy 
uczestników na nowy sezoą dzia­
łalności kulturalno-oświatowej. 
Zgłoszenia należy kierować do 
Sekcji Uczestnictwa, pok. 51, w 
godz. 9—10.

W Instytucie Matematyki U AM 
przy ul. Matejki 48/49 na zebra­
niu Polskiego Towarzystwa Matę 
matycznego mgr Lucyna Rempul- 
ska wygłosi dzisiaj o godz. 17 od­
czyt ot.: ..Aproksymacja funkcji 
ciągłych średnimi Eulera i Borę 
la”.

powagi
łych na te dni do grodu Prze­
mysława. Przyjazd z różnych 
stron Poznania na te odległe 
od centrum cmentarze ułatwi­
ło MPK. Podstawiło ono w 
niedzielę i wczoraj szereg do­
datkowych autobusów, w tym 
także pospiesznych ze śród­
mieścia, przedłużyło do omen 
tarzy komunalnych i paratial 
nych bieg kilku najważniej­
szych linii tramwajowych. W 
sumie — do komunikacji ma­
sowej nie można mieć zastrze 
żeń, gdyż naprawdę ułatwi­
ła ona dotarcie do cmentarzy 
dziesiątkom tysięcy pasaże­
rów. Niestety, mieli pewne 
trudności dojeżdżający' swy­
mi samochodami. Nie wszę­
dzie jest dla nich dostatecz­
nie dużo miejsca. Dotyczy to 
szczególnie dojazdu do cmen 
tarza na Miłostowie, gdzie 
wąska nitka jezdni uniemożli­
wia przy wzmożonym ruchu 
parkowanie. A musiało tu być 
miejsce także dla licznie nad 
jeźdżających autobusów MPK.

Natomiast dojazdy do Poz­
nania ludziom z odległych za 
kątków kraju oraz z miejsco­
wości województwa, położo­
nych bliżej stolicy Wielkopol­
ski ułatwiły PKP. Jeszcze 
przed świętami i w oba dni 
świąteczne przybyło na Dwo 
rzec Główny szereg pocią­
gów dodatkowych. One też za 
brały wczoraj po południu i 
wieczorem te tysiące podróż­
nych, którzy Dzień Zmarłych 
spędzili w Poznaniu.

Zarówno MPK i PKP osiąg 
nęły zatem w oba dni swo­
isty szczyt, wychodząc z nie­
go chyba obronną ręką.

Mnogość kwiatów — trady­
cyjnych chryzantem — a 
także zieleni sprawiła, że nie­
mal wszystkie groby na poz­
nańskich cmentarzach zostały 
doprowadzone do porządku i 

1 pięknie udekorowane. A wie­
czorem — w oba dni — zaja­
śniały nad cmentarzami łuny 
świateł. Tych świateł, które 
w owym dniu powagi i wspo­
mnień stają się symbolami pa 

i mięci całego społeczeństwa 
i o najbliższych, o zamęczo- 
I nych i pomordowanych przez 
i hitlerowski faszyzm bądź po- 
| ległych w walkach o wyzwo- 
I lenie narodowe i społeczne.

| Tel 657-18. godz. 8.30-15
© ..Na ul. Winiarskiej (narożnik 

Bonin) stała murowana poczekal­
nia MPK, którą 4 tygodnie temu 
rozebrano, lecz nie usunięto do, 
tychczas gruzu.

O ...Czy długo jeszcze — pytają 
mieszkańcy — będą rozkopane uli­
ce: Kunickiego, Krajewskiego.
Pietrusiewicza oraz Bogdanki? 
Mamy trudności z dowiezieniem 
do mieszkań węgla i ziemniaków.

a Mieszkam na Osiedlu Wiel­
kiego Października w blpku nr 
13 A m. 10. Dotychczas pocztę 
otrzymywałem regularnie. Od 
dwóch tygodni przesyłki pocztowe 
dostarczane sa w kratkę. 2 razy 
nie otrzymałem ..Głosu” oraz je­
den raz ..Polityki” i ..Stolicy” — 
Pisze p. Antoni Rafalski.

® Ul. Kmieca na Winogradach’ 
jest słabo oświetlona. Pala się tam 
zaledwie dwie lampy.

® Pod oknami mieszkania nr 2 
przy ul. Łanowej 9 prawie od ro­
ku stoi wrak samochodu. Mimo 
próśb lokatora nikt nie chce tego 
usunąć.

A ...Dyrekcja HMD Artykułami 
Gospodarstwa Domowego i Che­
micznymi wyjaśnia, że ze względu 
na trudności kadrowe, nie miała 
możliwości wcześniejszego otwar, 
cia drogerii przy ul. Gwardii Lu­
dowej 43 a.

A Dzielnicowy Zarzad Służby 
Zdrowia i Opieki Społecznej — 
Grunwald informuje, że jednora­
zowy nrzvjazd lekarza i pielę­
gniarki do Ławicy nie zabezpie­
cza opieki lekarskiej wszystkim 
dzieciom na tym terenie. Szcze­
pienia prowadzone, są bowiem w 
różnych terminach zależnie od wie 
ku dzieci. Planuje sie jednakże 
utworzenie na Ławicy od 1 wrześ 
nia 1972 roku rejonu pediatrycz- 
no-sźkolnego.

A Roboty drogowe przy bloku 
nr 113—119 prowadzone sa na] 
Osiedlu Jagiellońskim rzeczywiście 
tuż od czterech tygodni w tempie I 
niezadowalającym. Generalnym 
wykonawca tych robót jest PPH 
nr 2, a wykonawcą bezpośrednim 
MPRDiWK. Słaby postęp robót 
drogowych w tym rejonie Osie­
dla Jagiellońskiego spowodowa­
ny jest koniecznością uzbrojenia 
tej ulicy oraz brakiem płytek 
chodnikowych. Spółdzielnia Miesz­
kaniowa ..Osiedle Młodych” wie 
lokrotnie interweniowała u wy-, 
korowców o. nrzys^^^-rnie ukoń­
czenia omawianych robót, lecź 
bez skutku, (js)


